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TR DYC JNE METODY IONTRREW LUC Truman niecierpliwi się, że na.ró4 
1 nie w y n o s i go na fotel pre­
zydialny. 

stosują zdraicy socializmu przywódcy Kp J Nowy ambasador R.P. 
w Sofii 

po zamordowaniu generała Jowanowicza bu, armii jugosłowiańskiej. Jowano- w ARSZA W A (PAP). AmbasaJ 
wicz, który pochodzil z Czarno- darem nad2Jwyc:z;aj1nym i pełnomoo 
górza, liczył obecnie 40 lat, był jed- nym RP. w Sofii m ianowany zo­
nym z przywódców słynnej kompa- stał tow. Aleksander Barohacz, do 
nii pod Ornaora, która stała się 

PRAGA (PAP). ' Centralny organ chwili, gdy usiłował przekroczyć 
CŻechosłowackiej Partii Komuni- granicę jugosłowiańską, by dostać 
stycznej „Rude Pravo" opublikował się do Rumunii. 
oświadczenie, podpisane przez 5 kan Zabójstwo gen. Jowanowłcza au­
dydatów i dziennikarzy jugosło- to,rzy oświadczenia określają jako 
wiańskich, przebywających obecnie pierwszy obrachunek obecnych 
zagranicą, protestujące przeciwko władców Jugosławii z ludźmi, któ­
zastrzeleniu gen. J owanowicza w rzy pozostali wierni ideom walki o 

Depesza do generalissimusa Stalina 

Ludność Korei I \vałczy .o wolność 
MOSKWA (PAP). Przedstawiciele !równo jak rządy reakcji w połud-

17-tu partii politycznych w połudn. niowej Korei. 
Korei, pozostającej pod okupacją a- Pomimo trwającego terroru, lud­
merykanską, wysłali z okazji trze- ność południowej Korei wspólnie z 
ciej rocznicy wyzwolenia Korei mieszkańcami demokratycznej K;:i­
przez wojska radzieckie na ręc;e ge- rei północnej walczy o zjednoczenie 
neralissimusa Stalina. Wyrażając i wolność swej ojczyzny. 
swoją głęboką wdzięczność przedsta W walce tej naród koreański znaj 
wicieli 17-tu partii politycznych po- duje pomoc i poparcie u Związku 
łudniowe.i Korei stwierdzają, że w 3 Radzieckiego i krajów demokracji 
lata po wyzwoleniu Korei spod ko- ludowej. 
lonialnej przemocy Japonii nie na- W zakończeniu telegram wyraża 
stąpiło jeszcze zjednoczenie kraju. nadzieję, że Związek Radziecki na-

Wybory priieprowadzone w polu- dal bronić będzie praw narodowych 

wyzwolenie narodowe. 
Ci, którzy zdradzili wspomniane 

idee - głosi dalej oświadczenie -
wykorzystali tradycyjne metody 
kontrrewolucji. Droga, na którą 
wroczyli zdrajcy socjalizmu - Ti­
to, Kardel, Rankovic, Dżilos jest 
drogą, która cały ruch komunistycz 
ny nazywa terrorystycznym. 

Nasza droga, jaka może uratować 
Jugosławię, jest drogą zdecydowa­
nej walki przeciwko tym, którzy 
pragną zniweczyć nasze ofiary i 
nasz wysiłek dla własnych megalo­
mańskich celów. 

PRAGA (PAP). ,,Rude Pravo" w 
arh1kule posw1ęconym tragicznej 
śmierci gen. Jowanowicza podkreś­
la, że jedynym jego „przestępst­
wem" była wierność Ideom mark­
sizmu - leninizmu oraz opozycja 
wobec linii politycznej Tito. 

Dziennik podaje również ciekawe 
szczegóły z życia byłego szefa szta-

TOGLIATI 

symbolem dla akcji antyniemiec- tychczasowy pier,wszy w icewojewo 
kiej. da wrocławski. I 

Wówczas to przeszedł on do szta- WARSZAWA (PAP). Prezes R& 
bu generalnego jugosłowiańskich dy Ministrów tow. Józef Cyra~e 
~ił powstańczych i wkrótce został wicz przyjąf dnia 19 bm. noWIOima 
Jego szefem. Nazywano go zasz'LWYtabu- nowanego ambMadora RP. w Sofit czaj strategicznym mózgiem 
generalnego. I tow. Aleksandra Brurchacza. 

Koła dyplomatyczne l oskwy 
przew dują jeszcze jedną rozmowę na Kremlu 

MOSKWA (PAP). Specjalny amb3.Sadorem Chataigneau. 
wysłannik ministra Bevńna w Mo- W kołach dyplomatycznych .Mo. 
sk:wie Roberts odbył w pią.tek po- sk.wy wyrażany jest pogl~d, _że VI 
południu Joonfereneję z ambasado- najbl iższym. czas i~ odb~dzie się.~ 
rem amerykańskim Bedeli Smit- nowna konferencJa między ~ 
hem, który z kolei odbył w amba- stre_m Mo~otowem, a pz:zedstaWlcie 
sad!2ae firancuskiej 1"07Jlllowę z lam1 3 pańSltw zachodmch. 

Nowa siedziba gen. Clay'a 
Amerykanie opuszczają Berlin 

dniowej Korei, zainscenizowane i suwerennych narodu korea6skie~o 
przez czynniki reakcyjne i amery- oraz poprze wysiłki jego na drodze musi ieszcze odpoczqf 
kański zarząd wojskowY, usankcjo-1 do wywalczenia sobie niepodległości. RZYM (P :\.P) U 't " 
nowa.ty chwilowy podział kraju, za- I do zjednoczenia kraju i uniezależnl e . 1 - · " m a don-0si, 

nia się od ingerencji postronnej. ż~ stan .zdrow:a Togliatti'ego po- BERLIN (SAP). Jak donosi gazeta I chowania i kultury oraz ' ursąd ia­
,,Neues Deutschland", w ciągu naj- for~cji wyjechały juź do Norym-

PI.iiWia • 'ę z dnla na dzień. g'~l!.t 

Marshall uzależnia wy·azd ~~:~~==1!:~=::~: 
tlł . a kMi&ka ad· bergL 
ministracja wojenna przeniesie swe\ Obecnie przygotowuje się tam po. 
najważniejsze urzędy z Berlina do mieszczenia dla jeszc~e 4 urzędów 
Norymbergi. oraz na rez~dencję słuzbową dla ce-

od spotkania przedsfowicieli 4 mocarstw w pełni do sił. 4 urzędy do spraw cYWilnych, WY I nerała Clay a i jego zastępcy. 

WMn~~~~z~~\~~~~~~~~ ----------------------------.------. t 
:;::~nyz~~ra~~%~~~ąus~ ~i:is~~r~ dn~a~o~~=rr.ań::a~sh~~- ~1~= Nadzwycza1·na ses1·aRadyBozp1e"zons wa według wszelkiego prawdopodob1en- dz1e do Paryza tylko w tym WY- (j łJ (} 
stwa wyjedzie dnia 19 września do padku, )eś1ii. odbędzie się tam jedno- . 
Paryża, aby stanąć na czele delega- cześnie spotkanie ministrów spraw • k · t · p I f · 
cji amerykańskiej na sesję Zgroma. zagranicznych 4 mocarstw. W ZWląz U Z napiętą Sy UOC:ą W a eS ynte 

TOW. STłNl&tAW DUBOIS 

W 6 rocznic~ tragicznej śmierci 
W dniu dzisiejszym przypada 6 dnio reagują.ce na trudną. rzeczy­

rocz.nica śmierci, Standsława. Dubois, wl.stość, nii6'Zldolne do komprom!lsu 
zamo1-dowanego pr~ b!.tlerowców "umienia i z własnymi głębokimi 
w Oświecimju. prze.k0111.a111lami socjalistycznym'i. 

Sltan.isław Dubois był nje tylko na Kiledy na:nwisko jego, po procesie 
u.vm o.ddanym towarzyszem partyj hrzesli1m stało się głośne w całej 
nym, bY1 przede wszystkim cmowrie Polsce, nie opuściła go prostota i 
kii.em mas, wiernym aż do osta,tniego bezPośredniość okazywaina przyja­
tcłll • ~'·Ilia walce ,jaką te masy pro· eiołom t towarzyszom codl2llennych 
wa<lzlly w szeregach PPS o swoje zmagań o zaspakaja.nie istnitejących 
klasowe :il narodowe wyzwolenie. potr:r.eb mas pracujących. 

Stanisław Dubois rozpoczął pracę Nie 11rzeba wywoływać wspomnień 
w Zwlązku Polskiej Mllodzieży So- o pracy t.ow. Dubois. żyją one w ser 
cjallstycznej. Był jednym z organi- ca.eh i umysłach wszystkich tych, 
zatoirów i twórców Centralnego Wy którym dane byfo poznać jego dzla 
dz.a.lu illlodzieży TUR, założycielem łanie. 
CzerwGne~o Harcerstwa. Pamięl! o nim szczególnie głeboko 

W r. 1928 został wybrany posłem wryła. się w sorca młodzieży socja.­
na Sejm z ramienia PPS. Po kon- listycznej. która widzlała w nim wy 
grł'Sie Centrolewu w 1930 r. został ra.zioiela. swoich w asnych dążeń :il 
osadzony w Brześciu t ną, prooosie przywódcę, który nigdy nie podej­
w 1932 r. ska2;any zostaje na 8 lata mowa.I ważnej d~yzjl przed zasię­
w~.ęrlenja. gruęclem opinii swoich młodych t.o-

LAKE SUCCESS (PAP). Na nad- rysdykcji, które dopuściły się po­
zwyczajnym posiedzeniu, zwołanym gwałcenia rozejmu. 
na prośbę rozjemcy ONZ Bernadot- 4) żadna ze stron nie może naru -
te'a, w związku z pogarszającą się szyć rozejmu pod pretekstem akcji 
sytuacją w Jerozolimie, Rada Bez- odwetowej lub represyjnej. 
pieczeństwa 8 głosami przy 3 5) żadna ze stl'on nie może cią~­
wstrzymujących się (ZSRR, Ukrai- nąć korzyści militarnych lub poll­
na, Syria), przyjęła wspólną rezolu- tycznych z tytułu pogwałcenia przez 

I • 
Rezolucja przewiduje, - w wypad 

ku agresji z jednej lub drugiej stro­
ny, - sankcje gospodarcze, politycz 
ne i wojskowe. 

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa 
było ostatnim przed sesją Zgroma­
dzenia Generalnego ONZ, które od­
będzie się w przyszłym miesiącu. 

cję Anglii, USA, Francji i Kanady nią rozejmu. 
w sprawie przestrzegania przez Ży-
dów i Arabów rozejmu w Palesty- Nawet rozłamowcy francuscy 
nie. Rezolucja stwierdza, że: 

dz~~ł:~:di:v:~kst~:=u~!1:i~';~4a ni!~ • ko po·11·tyce rzadu 111ar1·e 1·egularnych. ~od!egający~ll jej wła- prze"IW 111 
dzy, lub znaJduJących się na tery- \J , 
torfach pozostających pod jej kon- PARYŻ (SAP). Francuska rozła- pewnić robotnikom stałej siły na. 
trolą. mowa organizacja zawodowa „For- bywczej ich plac. 
Każda ze stron zabowiązana jest ce ouvriere" postanowiła w piątek Polityka „Force Ouvriere" zostanie 

\\'Szelkimi rozporządzalnymi środka wyeofać się z drogi wspólpl'acy z ustalona na szeregu wieców, które 
ml nie dopuścić do na.ruszenia ro- d odbędą się w przyszłym tygodniu. zejmu przez poszczególne jednostki, rzą em. 
lub grupy, podległe jej władzy, lub W oświadczendu wystosowanym w 
działające na. kontrolowanym przez tej sprawie „Force Ouvriere ,,stwier­
ntą terytorium. dza, że obecny rząd podobnie zresz-

3) Każda ze stron zobowiązana tą jak i poprzedni nie potrafi roz. 
jest pociągnąć do odpowiedzialności wiązać trudności zgodnie z interesa­
wszystlde osoby, podlegające jej ju- mi narodu jak również nie umie za-

Stanowisko wyrażone przez „Force 
Ouvruere" jest odbiciem głębokiego 
niezadowolenia robotników francu­
skich które było już dawno zrozu­
mian~ przez Centralną Organizację 
Związków Zawodowych C. G. T. 

Wałka włoskich robotników rolnych 
o umowę zbiorowq i Po wy jścju z więZienła. podejmuje warzyszy - przyjac!6ł. 

dale.i. walkę z sanacją, redaguje taj I właśnie wśród nich, jako wię- ( Z k b t ik. hn ł ki j k f d „ Jak podkreślają w kołach dem6-ne plSmo: „Polska podziemna". zieft obozu ośwlęctlmskdego, walcząc RZYM SAP). włąze ro o n ow wszec ej w os e one eracJ1 pra 

poprawę bytu 

W 1937 r. wspóllllle z Norbertem do ostatnich chwil swojego życia, rolnych, wchodzący w skład po- cy zapowiedział na dzień dzisiejszy kratycznych, strajk i demonstracje 
Ba.rJfokim \\'J1daje „Dziennfk Popu- zginął 21 ~erpnta. 1942 r. za.mordo I powszechny 6.godzinny strajk, by mieć będą ogromne znaczenie, gd~ 
larny". W 1939 r/walczy w obronde wany przez siepaczy hitlerowskłch. Ber in otrzyma poprzeć żądanda zawarcia pewszech- po raz pierwszy w historii walk 
Warszawy, po czym i>.rzechodzi do Tow. St. Dubois nłe ma. dzisiaj d ł d d . k• h nego ramowego układu zbiorowego strajkowych robntnicy rolni Włoch 
konsplracji, redagując w Podziemiu wśród nas, lecz gdyby dotył tych o w a z ro z1ec IC obowiązuJ'ącego na całym tereniP 
B północnych i południowych wystą-•' arykadę Wolności"' - organ le- chwil wolności. z właściwym sobr.e 1,5 m:l•iona ton w~gla Włoch i poprawy sytuacji materi:il-

wicy socjalistycznej. / temperamoorem i bezinetresowrioś- • "'- nej robotnik6w rolnych. pią wspólnie w ohrouir 1;wych 
W sierpniu 1940 wpada. w ręce cią oddałby się cały walce o przy- BERLIN (SAP). Jak donosi a- Zarząd związku wezwał swych praw. 

gestapo, na skutek zdrady. &Złość ludu pracującego w Polsce. gencJ'a ADN władze radzieckie 
P ta · n łb jedn • członków, aby protestowali równie:i Rozłamowcy związ1rnwi~ grupy os w~ sWoJą reprewntowa1 to- Y Y napewno ym z naJwy- przeznaczyły na zaopatrzenie Berli tzw. „k·crunkn chrz„ścijań~kiPgo" 

warzysz Dubo:S młode puk:.l~ie so bitniejszych pnywódców polskiego na półtora miliona ton węgla. przeciwko usiłow~niom ~ządu, który wystąpili przeciwko strajkowi. 
cjall.styczne, pełne woli działania ruchu socjaMstycznego, skupiają.cym Ilość ta wystlrczy na pokrycie chce sprawę naJmu sił roboczych . . . 
praktycznego i realirrowanta progra wokół siebie wszystko to, co szla- , . . a.ć z r k or anizac'i zawodc. Robotmc:y _na!czą;y do teJ _grupy, 
mu. Dziiękł jego dynamizmow~ pra.-1 chetne i dobre, co wytrwałe I mężne potrz~b. zarowno _Przemysru, Jak. 1 wyrw ą , g J „ <;norowali 3ednakze wezwanie roz­
cv. wokół St. Dubois skupiały się w pracy t w walce o zwycięstwo ludnosc1 całeg-0 nuasta do kw.letnia l wej i przekazac ją wyłącznie w rę-1 <amow? nas trojoi:yc~ pr z:ywódrów 1 
za.wsze elementy żywo i bezpośre- Socjalizm~ 11949. ce władz. poparli postanowienie związku. 
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SPÓtDZIELCZOśE WYRASTA Z POTRZEB MAS LUDOWYCH 
Z uchwgł plenum N KW L e kierunku rozwoiu "'' i polskiei 

w d~~C:um . Na.c:zelneg_o Komitetu ~ykana ~C'go ~tronnictwa Ludowe iro. li.iłi1' obradowało w W ~wie 
L d h 17 1 18 sierpnia; rb„ uchwa llło rezolucj ., w której sprecyzowane zcstało stanowisko Stronnictwa 

u owT ego w spra.wfe k1e~nku dal szcgo postępu i rozwoju gospodarcze go i kulturalnego wsi. 
ekst rezclucjł poda.Jemy ponl i:ej w obszernym streszczeniu. 

si1u1ni:li&my w sojuszu z Masą ro­
botniczą. z partlnmi robotniczymi. 

Sojusz ten rósł i krzepł przy par­
celacji ziemi obszarniczej, przy zago­
spodarowaniu Ziem Zachodnich i u­
staleniu tam władzy µolskieJ. 

sprzedal 110 cenach państwowych do 
spóldz.iclnl. 

Wspólna drogo 
polskiej siły postę~u 

Walka o Polskę Ludową była wal­
ką o ulżenie doli r.1as pracujących 
wsi i miast. 

Po ostatniej wojnic i Z\vycięstwie 
nad faszyzmem i reakcją, Stronnic­
two Ludowe, sprzymierzone z ru­
chem robotniczym, stając na gruncie 
Manifestu Lipcowego PKWN rozpo­
częło realizację ustroju ludowego. 

Do zaciętej walJri z postępowym 
ruchem chłopskim , podobnie zresztą 
jak i robotniczym, stanęło zrazu 
wszystko. co z chłopskiej i robotni­
czej pracy żyło i na nie.i s ię tuczyło: 
a więc pańskie dwory, bankierskie i 
fabrykanckie pałace, bogaci kamie­
nicznicy i kupcy, oraz trzymający się 
pańskiej klamki urzędnicy. 

Po stronie pańskiej polityki, usi­
łującej chJo.pa i robotnika. h~ymać 
w wiecznej nędzy i ciemnocie, opo· 
wia.dali się w du:iej mierze ksi~, 
plebanie, nadużYwający kościołów, 
ambon i konfesjonał6\V do agitacji, 
lluiącej klasom WYZYS'lrlwa12y. 

Na terenie wSi walka klasowa 
trwała stale, była ona zacięta i cią­
gła. 

Spółdzielczość 
ma poważny dorobek 

Od samego zarania ruchu ·ludowe­
go spółdzielczość w Polsce ma już 
powa2le osiągnięcia. 

Nie pozbawiono. jest jednak spół­
dzielczość wielu wad przedwojen­
nych. 

Dotychczas jeszcze często w spół­
dzielniac~ w kierownictwach siedzą 
bogacze l spekulanci wiejscy prowa­
dząc działalność krzywdzącą w sto­
sunku do niezamożnvch i śretlnich 
rolników. · 

Zgodnie z tradycją radykalnego ni 
chu ludowego, StronnictwQ Ludowe 
toi na stanowisku rozwoju wszyst· 

kich form spółdzielczości. 
W miarę rozwoju przemysłu. trze· 

ba ułatwić chłopom , którzy sobie te­
go bę9ą życzyli organizowanie róż­
nych form pracy zespc!owej - a w 
szczególności organizowanie spół­
dzielczości produkcyjnej. 

Dobrowolne, nic przymusowe zrze­
szanie się chłopów ułatwi w wielkim 
stopniu korzystanie ze wszvstkich 
dobrodziejshv postępu gospodarcze­
go, naukowego i tei:hniki nowocze­
sooj. 

Ząsada dobrowolności 
musi obowiązywać 

Stronnictwo Ludowe opiekować się 
będzie spółdzielczością we wszyst­
kich jej formach. 
Łączenie bowiem ·wysiłków chło­

pa dla osiągnięcia jak największej 
wydajności i dochodów przy zespoło 

weJ pracy i najszerszym korzystaniu 
z maszyn rolniczych w wielkim stop­
niu ułatwi życie i przyczyni się do 
rozbudowy kultury najszerszych mas 
chłopskich . 
Podkreślamy raz jeszcze. że w or· 

ranizowanlu s1>ółdzlelczaści w rolni· 
ctwie musi cbo,~·.ii• ywać zasad.a do­
bruwnlnGści, czyli: ;:.~eby zespoJowa 
praca w rolnletwll" organizowana by 
ła tylko t1m, gdzie s:tml gospodarze­
chłcpi żądają telfo. 

Sojusz z l<losa robotniczą 
prowadzi masy chłopskie 

do dobrobytu 
Dotychczasowe wyniki naszej wal­

ki i pracy w państwie ludowym o-

Sojusz z klasą robctnirzą dał nam 
11wyclęstwo w walec ze spekulacji\ 
1 poprzez rozbudowę spółdzlclczoścl 
p1•owaW:i nas do Jep·szego zaopatne· 
nlA t lcpazeJ IJOspoda.rki wsJ. 
Wysuwające się obecnie na czoło 

zadania wymagają od nas zdwojenia 
wysilków w pracy cotfa: iennej. 

Rzt\d nasz, w trosce o opłacalnoM: 
pracy chłooskiej ustalił ceny pło­
dów rolnych, przede wszystkim ceny 
zbóz. 
Pięlc.ne zbiory tegoroczne mogłyby 

wywołać zniżkę ' en. Nasza sprawą 
jest czuwanie nad tym. by chłop nic 
zamcżny i średnforolny. któremu 
brak gotówki, nie sprzedał zboia. spe 
kulantcwi za krzrwdzącą cenę, a.le 

w handlu zagrc;micznym -

Reakcyjne s iły w świecie dą:i:ą do 
utrzymania swych przywilejów dro­
gą podporządkowania i ucisku jn­

nych krajów. 
Wydai·Lenia ostatnich lat potwlcr­

di:lły, że siłami wy3tąpującymi prze­
ciwko interesom ludu są siły r ak­
cyjne, opierające się na tych, którzy 
wyzyskiwali i usilują nadal wyzyski­
wnć pods~nwowe inagy chłop!kie i za 
których plecami kryją s ię v:rog:e 
Polsce międzynarodowe kartele. 

Wzywamy wszystkich t;świaclomio· 
nych działaczy ludGwych do szersze­
go i głębokiego omawiania spraw 
polltycinycb, IJ()6P<tdarczych i kultu· 
ralnych, podkreślając, że jest to 
wsp6ina droga m.1.1 chłopskich i ro· 
botnlczych. 

przekroczyllśmy poziom. przedwojenny 
WARSZAWA <PAP). Plan han 

dlu zagranicznego na · r~k 1948 
przewiduje obroty towarowe w wy 
sokości 527.900.000 dolarów po 
·stronie importu i 518.600.000 dola 

W parównanlu z p1-zeciętną o 
brotu za.grru1!1J2ncgo handlu pol­
skiego z l!lt 1933/1937 (ok. 422 
m'.ln. dolarów) i po uwzględnieniu 

spad!ku siły nabywc.zej dolara, mo 
żemy stwierdzić, iż w ha.milu za~ 
gran:cznym Polska przekroczyła 
poziom przetlwojenny. 

KCZZ ORGANIZUJE 
rów po stronie eksportu. PR"ZYDl'NT R p PR"VJ I J' 

Cyfry te n~e obejmują dostaw z n n • • .IJ I ł[tJ 
demobilu, reparacji wojennych i ' 
płatności z tytułu obsługi zamó- delegację dzieci polskich z zagranicy 
wień na oblclcty inwestycyjne, któ 
re dostarczone będą po roku 1948. W'arszawa gościła w dniu 20 sierp- olzia i Węgier, przebywających na 

W d nia rb. delegację dzieci polskich z wakacjach w Polsce. 
e ług pr4wiz;()ry~~·ch danych zagranicy przebY\•.rających na waka- Dzieci zostały przyjęte przez Pr~-

· Ce ntrolny Komitet Współzawodnictwa Procy 
Centralny Komitet Współzawod­

nictwa Pracy przy KCZZ ukonsty­
tuował się w sposób następujący: 
przewodniczący - tow. Witaszew­
ski, zastępca przewodniczącego -
wicemin. E. Szyr, sekretarz komi­
tetu - tow. R. Żuchowicz. 

Ponadto do prezydium komitetu 
wchodzą przedstawicoele związków 

U• zawodowych, partii politycznych i 
przodownicy pracy. 
Skład Komitetu Centralnego jest 

następujący: przedstawiciele sześciu 
ministerstw - skarbu, pracy i opie­
ki społecznej, przemysłu i handlu, 
komunikacji, rolnictwa i odbudowy: 
delegaci 14 branżowych związków 
zawodowych, reprezentanci zainte­
resowanych organizacji, jak Zwią­
zek Sapomocy Chłopskiej i iqne, o-
, 
Swiałowo federacja 

dla spraw higieny psychicznej 
Na :międzynarodowym kongre­

sue higieny psychi.C'mej, odlbywają­
cym się obeoni.e w Londynie z u­
działem. ponad 150 delegatów, re­
prezentujących 42 państwa, posta­
nowiono utworzyć światową fede­
rację dla spraw higieny psychiCZ-

raz przodownicy pracy z terenu 
tych branżowych związkóvv zawo­
dowych, gdzie akcja współzawodnic 
twa pracy znalazła odpowiednie roz 
przestrzenienie. 

W pierwszym okresie postanowio 
no zaprosić górnika, hutnika, meta­
lowca, włókniarza., chemika ·i kole· 
jarza., a w miarę rozszerzania się 
współzawpdnictwa pracy przybędą 

w ~ą.gu fi J.n.i~~y rb. roołano WY- cjach w szeregu miejscowości wy- zydenta R. P. ob. Bolesława Bieruta. 
lrnin'.l.6 41,9 pr~ planu. rea.li!rująe pocr.ynkowych w Polsce. Prezydent Bierut przekazał dzie­
dostawy n.a sum(l 234,300,000 clo- Przybyła do Warszawy kilkuset ciom serdeczne pozdrowJenia dla ich 
larów 1v imporcie 11205.000.000 do- c•sobown delegacja reprezentowała kolegów i rodziców prze:.>ywających 
larów w eksporole. ponad trzytysięczną rzeszę dzieci pal za gr&nicami kraju, życzqc im szy0 
--------------!:kich z Belgii, Holandii, Luksembur- kiego powrotu do ojczyzny. 

Prognoza pogody 
ga, Niemiec, Westfalii, Francji, Za-1 Podniosłą uroczystość zakonczono 

odśpiewaniem „Roty· '. 

przodowńicy z innych związków Nocą w d:zielnJcaclt pólnocno- \ 
branżowych. wschodinich zachmurzenie diurie z 

Centralny Komitet Współzawodnic opadami i możliwością rozpogodze 
twa Pracy przy KCZZ rozpocznie nia. 

W dri.tu 19. sier1lnł<S. b. r. po krótklcl1 t:-erpltill\acb zma1r\a 
S. -j' P. 

FRANCISZKA KOŁAKOWSKA swoją działalność w pierwszej poło Na. Zachodzie kiraju mglisto, 
wie września, organizując 5 komi- dniem zachmurzenie zmienne z l>n.2żywEzy lat 65 
s~i:, organizacyjną, .. te.chniczn~,. wy- przelo.tnyu.n.i opadami. Pogrzeb odbędzie Silę w robotę, dnia 21 eierpn.La r. b. o go..:z. 
nikow, popularyzacJ1 1 młodz1ezową. , 16 z kołclola Jl:lraiialnego św. Zb:nvlclefa na Ost:edlu Im. Mont· 

W terenie ukończona zostanie do _Temperatura od plus 17 stopn: wilł - l\Urecldego n.a cmentarz li..-..!o!ickl na Mar.",l. 

1 września organizacja głównych ko do plus 25· . . o czym ::.~W.a<!am:nją \vnystkich życzlhvyeb p::.mięcl d:ogjej 
mitetów współzawodnictwa pracy I . Słabe. lub unuarko"".ane w1atry z Zmarłej stroslilllli 
przy wszystkich branżowych związ- kierunkow zachodnich, potem ("/777 p) M~ż, CóRKA, SIOSTRA i RODZINA 
kach zawodowych. zmiennych. amammsmmuii!ll2'.ml!!11!!m~'.ml~:&~· ~'*'!lfi!!l!łG~~~&MM!MIWi 

1 

................................................................................................................................................................................................................................................................................ 

Walk a w koloniach trw 
Rocznica pogwałconej umowy - Komisja dobrych usług - We wspólnym froncie 

nej. JEDNYM z wa.iniejszych skut- komisja ta nie widzi, czy nie chce w tychże stanach pełne władanie. Nic w!ęc dz:wnego, że mon:: polL 
Federacja ma współpracować z ków diugiej wojny światowej widzieć w:szy.stkiego, co się dzieje. Zwołali oni na dz:e11 27 maja b. styczny kap:tal amerykański po-

odjpoWliedm:iimi organami ONZ. był ol:br.zymi wzrost ruchów naro- A tymczasem w tych warunkach r. tzw. federalną ltonferencj\) do czyna sobie coraz św1ele.i 111 t·1ys-
. dowo - wymvoleńczyc.h w krajach nacisk Holendrów na Siły młodej Bandungu (Jawa Zach.). Na kon- pa.eh Indonezji. Z wy.-:p B:mea i Bil 

Pierws:tym przewodruozącym ~e kolonialnych. Ruch ten ogarnął ol- republiki jest coraz większy. fercncję tę przybyli przeważnie lu liton plyn:e już cyna i oló\\• do 
deracji wybrano delegata brytYJ- ~rzymie„przest:zenie Azji, Afryki Premier Indonez'i, Hotta wska- clzie b~ący holend~r.:>k imi mar:o- US.A. „Standard Oil''~" mął już 
!lkieglo - dra Reesa. 1 Oceanu. SpecJalny rozmach przr zał w lipcu rb. że fiolendrzy ż~da- netkanu. KonfcrencJa powz:ęła sze 500 szybów naftowycil na Su~a­

Do Mr. 
Thomasa 

jęła wal;ka narodowo - wy.zwolen- ją po pierwsze'. cal!kowitego rozwią reg uchwał, dotyczących struktu- trze. Trusty kauczukowa „United 
cza w Indochinach .I Indonezji. - zania armil indonez 'skie · 0 dru ry, zasad organizaeji i konstytucji St:.i.te.s Co" i „Goodr1ch Rubber 
R.uch wyzwoleńczy w ty.eh krajach "'ie. oon.nnia suwer~~noś;{ ~olan- Stanów Zjednoczonych Indonezj i, Co" p::isiadają na Sumatrze plan. 
wyrósł z walki z lmperialist.ami ja- d ii ~ad cal ter toriu~ re ubli formy rządu, jego pelnomoc.nlctw b~jc p:J 200.000 akr ów l~a..idy. 
pańskimi, po rozgrom~e~iu któryc~1 ki do czas~ozwi~zania koJiikt~ itp. Oczywi.fo!e, wszystkie uchwały w 'rYCH. w:.\l'un1•~rh \V:llk~ na: 
tzw. tubylcy. .ogłosih własne me i po trzecie: zerwania przez repu- by~y zredago:vane .przez . Hol en- rodu mdonezyJ~k:cgo . i swą 

zaletne republiki. Wikę Indonezyjską samod.z;elnych drow. Rzecz Jasna, ze takie uchwa wolność prov.reuzon:i Jest ruo lylko 
·Minął rok od czasu, gdy imperJa zw'ą:;>j{ów z zagraniCll ły, w lttórych uchwaleniu nfe bra- orzeciwko impcrielstom holender. 

liści holenderscy pogwałcili umowę 1 
• „ . . ła udziału jedna ze stron, musiały skim, ale i przede 'r'!SZyS:tkim prze. 

z na.rodami Indonezji, za.wartą w Jak :v1dać,_ ż~am~ te ozna~aJ~ pozostać na pap:erzc. ciwko ich runerykai1skim mocodaw 
dniu 25 marca 1947 r. w Lingajata. calk~~1tą .. l!'kw1dacJę ~epublik1 l A cóż na to wszy.st.ko komisja com. W ten sposób nur6:i indone­
Przez ten okres czasu repU!blika In pr.z~Jscie J.eJ w. ~oprzedi:1 sta.~ k_o- dobrych u.sług? Kom:sja ta odd:ije zyj.shl sto i we w~:pólnym froncie 
donezyjska straciła. część swego te lon!i. B_o prze;iez Jasne Je.;>t, ze ~e- rzeczywiśc:e niezłe usługi Holen.- postępu i pokoju przcciw·ko silom 
ryitorium. W Indonezji nieme. woj- drną silą., k~~rn u~r~uJe Jstrue- drom, a jeszcze lep.:;ze monopoli- renltcji i wstecznictwa. 

. . ny - twierdzą Holendr.zy. W Ra- me republiki Jest JeJ młoda, rewo- storo amerykańsk im. Komisja ta Jedność narodu indone~yjsk!ego 
agenta ~lł rneakCYJ~~:l.sj~·8·ti~ dzfe Bezpieczeństwa. przedstawiciel lu:yjna armia_. ~erwan:e stosun- zmus;la republikę do podp'.snnia U- rośnie i krzepnie. Imperialistom 

:~~~':~adn ~~ł:i~ości antyame- Holandii przy każdej okazji zapew kow z zagram.cą Jest dla ~olen- mowy ·w Renville, według której holender.:.kim i ich op:eku11om n:e 
rykanskiej, którego gorliwość nia, że jego kraj pragnie pokojo- drów .w!!l.ne z tego względu, ze. ca- wyspa Me.dura i główne rejony Ja uda się pokonać n arodu. który trzy 
doszukiwania się „szplcaa" nic- Wego rozwiąznnfe. konfliktu holen- la ?Plll!a ~ d~okratyc~:=i świata wy i Suma.try (surowce strategi- lata .::: broniq, u ręQrn walczy o swą 
mal w kaidym obywatelu USA, d.ersko - indonezyjskiego. stoi po scrorue republiki, z CZYl_Il cz.ne !) przeszły w ręce Holendrów. n iepo<lfoglość. Nadzieje państw ko 
przybiera. wprost obłęd.n:- for- Ale wystarczy przejrzeć prasę ~olen_s volens H?lendr.zy mus~ się Komisja przetrzymyWała raporty lon:ulnych, że zag&dnien:c Indoue. 
my. . holender3ką, podającą codziennie llczy~. Przy.marne suwer~nnosc1 Ho r~u republiki do Rady Beizp:e~ zji będzie w1'.rótcc zdjęte z porząd-

Wniosek się taki wylama, komunikaty z pola walki, a.by prze la~~!1 na~ całym terytorium repu- czeństwa, komisja przyglądała się ku obrad Rady Bezpiec.ze1ist.wa 
Według teorii pańskiej, - konać się, ze holenderska agresja bl iki musiałoby wpł~ąć autom.a- spokojnie wszelkim wy~ynom van równ'·eż są płonne. Jak to powie-
Sam pan dobrze wie: nll. hdonezh nle skończyła się. tyczni~ na wycofa.Ule sp;awy 1:11- Mooga, .,gubernatora" holender- dział delegat Ukra iny MrumHski 
Ze wszyscy do::>kola to szpiedzy, Z infcja.tywy ONZ powołana zo ~on;izfM z Rady Be21pi~czenstwa Ja- skiego oraz najspokojniej w ś.wie- na po.siedzeniu Rady Bezpieczeń-
1 lko pań~cy koledzy stała t. zw. komi3ju dobr~h 

1
t 0 ;c hl 'j~ewnętrzneJ sprawy ho- cre tolerowała działalność wojenną stwa w dniu 6 lipca rb.: 

Y. · i dl badania uslug, w skład której wchodzą en ers e · floty holenderskiej na morzach ar „Proble11n :ntlonezyjski nic bę-
Z ~omisj, . 

11 
• • • przed.sts.wiciele USA, Australii i H OLENDRZY zapowiadają u- ch\pelagu, która to działalność d.zie wyczerpany w ciągu t vgodni, 

d~ialalnosG antyameryk;imkie;- Belg'!. Komisja ta miała przypil tworzenie Stanów Zjednoczo- sprowadzała się w głównej micrze miesięcy, u może nawet lnt" . Wal-
N1e ! nować, aby znlecenio. ONZ w s.pra- nych Indonezji z r.ządem central- do ekonomicznej blokady republL ka narodu indonc.zyj.S::riego i wielu 

W. BOR. wie Indonezji były wykonane. Ale nym, ale chcieliby sobie zapewnić ki. na.rodów kolon ialnych tl"lva. (tg) 
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,,Karuzelą" po Łodzi-Kalisk·ej ~ 
O ludziach, '' ręku których leży bezpieczeństwo podróżnych „Nadurzędnictwo" 

.„ Żelazny kolos jeszcze bucha pa- montu dokładniejszego, mycia, oli- majster tow. Gałębiowski przy po- ją na żądany tor. Po ruchomych Głupota idzie często w parze 
rą, gdy kilka zwinnych postaci w wienia, czy ewentualnej zmiany mocy oddanego sztabu fachowo- szynach stalowy kolos toczy się do z naiwnością, tak jak tępota znaj 
błyskawicznym tempie znika pod części. Nasz tabor kolejowy wciąż przeszkolonych robotników z zapa- naprawy, a· my w towarzystwie , 
jego kołami. Poprzez kłęby dymu i bowiem nie pokrywa zapotrzebowa- łcm i poświęceniem pracujących w dzielnej kolejarki, objeżdżamy niby duje najczęściej sprzymi.erzenca 
pary. wydobywającej się z parowo- nia, choć w obecnej chwili mamy swym zawodzie. na gigantycznej karuzeli teren doo- w uporze. 
z1;1 me dostrzegamy na razie nic, do w kraju dwie, na dużą skalę pracu- - Nasz dzień roboczy nie ma gra koła. 
piez:o ~o chwili wzrok nasz zatrzy- jące fabryki, wyrabiające parowo- nic - mówią oni, choć nie stosuje Już jesteśmy na miejscu. Stąd pa Naiwność mlodej kobiety, po· 
muJe ~ię na czarnej od smaru ręce, zy i wagony kolejowe: są to zakła- się przecież przymusu pracy poza rę kroków tylko do kolejowego ho- wabnej i uroczej, jest nawet ~zę• 
wystaJącej z pomiędzy ogromnych dy przemysłowe w Poznaniu Cegiel godzinami. Wdrożeni do swych obo teliku, w którym odpoczywają cze- sto żnośna, pomimo wyraźnie do. 
kół podwozia ... Jednocześnie w gru- skiego i we Wrocławiu Pa-Fa-Wag. wiązków, świadomi ogromnej odpo- kający na remont swych parowo- minującego u niej czynnika t. zw. 
pę stojących opodal robotników Każdy więc parowóz podlega do- wiedzialności i roli jaka im przy- zów maszyniści, Napewno nie bę-
wpada czyjś spod ziemi jakgdyby kładnym octlędzinom a następnie padła w odbudowie pracują z od- dzie w tym przesady, jeśli napiszę, „głupoty zasadniczej', tępota u• 
wydobywający się gł<;>s: - śrub- konserwacji, dzięki czemu maszyny daniem za niskim stosunkowo wy- że tutejsza noclegownia mogłaby mysłu takiej właśnie kobiety i 
szt~k, do jasnej Anielki, kto mi pod te są u nas wykorzystyw·ane do nagrodzeniem, bo zaledwie 50 zł. być wzorem porządku i kultury dla co za tym idzie z wdziękiem 
r.:-i·lił śrubszt.ak? maksimum. Dopiero w wypadku zu za godzinę nadliczbowął niejednego „eleganckiego" hotelu. przejawiaiący się upór, może na-

Jest, jest! Już jest i śrubsztak i pełnego zużycia specjalna komisja Nic więc dziwnego, że odsypiający 
śrubokręt i inne jeszcze narzędzia kwalifikuje go na szmelc. Rozbiór- GIGANTYCZNA KARUZELA właśnie przymusowy postój koleja- wet nieki·edy stać się dla niejed-
poda\".ane teraz szybko,. aby koled~y ki, przy pomocy acetylenu, dokio- w tym tygodniu zwłaszcza jest u rze z Bydgoszczy. twierdzą: nego mężczyzny właśnie powo­
pracuJący przy napra~e podwozia, nuje się na miejscu, a następnie nas „gorąco" - mówi kierownik - Ja~ ~m się ?Pało? .. c.zysto, dem do nieuzasadnionej w tym 
przed chwilą podstaw10nego paru- szmelc odsyła do fabryki. Parowozowni tow. Walczak, ale wygodnie i w spokoJU, lepieJ Jak w !w. dk • · d du ho · ale za 
wozu, nie przedłużali ani ft minutę W trzeciej sali, a właściwie o- moi chłopcy i na to znajdują radę. „Grand Hotelu", - otrzymując zato ypa u ~ą zy . c . ~eJ, . 
naprawy w warunkach cię!kich, bo gromnej hali, dokonuje się napra- Jak? Po prostu pracują po 16 go- najmilszy z uśmiechów niestrudzo~ to zupelme wyra:~t1e/ ządzy cie· 
w dymie i gorącu bijącym od żelaz- wy periodycznej, czyli w okresie dzin na dobę, ale zato robota jest nej od 30 lat pracującej na kolei za lesnej. 
nego, r.ozgrzane?o kolosa. . trzy miesięcznym. Hala ta łączy się prima sort; można śmiało podróżo- wiadowczyni hoteliku tow. Biał- , . . 

Jestesmy bowiem w Parowozowni z pracownia i warsztatami w któ- wać pociągiem prowadzonym przez czewskiej. JeslI z tym s~ym zagadme-
na . s::acji ~ó~ź - Kali~~rn i to w rych wyrabia się potrzeb~e, drob- parowóz, który remontowaliśmy Odprowadzamy ich do mas~yn, a niem (nie żądzy cielesnej, broń 
chwili. dorazneJ reperacJi p~rowozu niejsze części składowe jak np. O właśnie podają sygnał! Nowa P?tem długo ki:vamy na , p_o~egna- Boże) podejść do zupełnie innej 
od~zepioneg? na okres dwoch go- sprowadzane przed wojną z zagra- maszyna nadchodzi. Nad „przepaś- me chusteczkami, zadowoleni i dum k te,(n ... t t . . h . • 
dzin od pociągu. nicy, „uszczelki" -do trzonów tłoko- cią" stoi ogromny parowóz z uszko- ni z nas:z:ego miasta - z naszych ro ~ . 5~r11 is 0 zy1ącyc , .a mza1!0 • 

W TEMPERATURZE 50 STOPNI 
wych. Podziwiamy kuźnię z młota- dzonym tłokiem. Podjeżdża winda botników i majstrów-kolejarzy! w1c1e do bezkonkurenCYJ1t1ych JUZ 

Parowozownia Łodzi Kaliskiej 
jest jedną z największych, posiada 
salę naprawy średniej, doi:aźnej o­
raz okresowej. Naprawa doraźna -
to właśnie powyżej podany wypa­
dek, gdy na trasie pociągu maszyni 
sta dostrzeże jakiś drobny manka­
ment nie wymagający dłuższego po 
razie dalszej jazdy. W tej sali praca 

mi automatycznymi, odlewnię, salę prowadzona przez kobietę tow. Kut- dzisiaj niektórych urzędników, -
obrabiarek itp., którymi dyryguje kowską, która z wprawą nastawia Krystyna Wyrzykowska to niestety głupota, naiwność, tę· 

,,Orbis" pracuje z coraz wi~kszym rozmachem 
pota i upór wypływają u nich 
bardzo często z zupełnie innych 
pobudek i z zupełnie innego źró­
dła. 

Ożywienie turystyki krajowej i zagranicznej Miarą tych czterech wlaściwoś• 

~st najciższa chociażby z tego po- Coraz więcej cudzoziemców po­stoju, a zagrażający katastrofą w 
razie dalszej jazdy. w tej sali pra- znaje Polskę i jej osiągnic:cia na po­
ca jest najcięższa chociażby z po- lu odbudowy. Organizowany przez 
wodu, że robotnicy przez cały dzień Biuro Podróży „Orbi?" zagran~czny 
dokonują reperacji w dymie wydo- ru.ch._turystyczny nll;b1era "z kazdym 
bywającym się z rozgrzanych, pod miesiącem coraz większe„o rozm<>­
parą będących parowozów, oraz w chu. 
temperaturze dochodzącej do 50 W bieżącym sezonie letnim ponad 
stop. C. No, i poza tym praca tu 4 tys. Czechosłowaków weźmie u 
idzie na akord, każda bowie~ mi- dział w wycieczkach turystycznych 
nuta opóźnienia powoduje kompli- po Polsce. Najlicrm,iejsze grupy sta­
kacje w rozkładzie jazdy, każde 5 nowią - cztery wycieczki rolników, 
minut znaczy tu bardzo wiele. którzy zwiedzą Wrocław, Warszawę, 
Krztusząc się od dymu, spoglądam Poznań. Szczecin, Toruń, Bydgoszcz, 

na czarny pułap. W tej chwili aż ~zereg ośrodków rolnych, oraz 500 
ti;z.y maszyny są w reperacji,_ trzy osbowa wycieczka z Richonowa, któ­
k,bminy dymią kłębami ·sadzy opa- Ml przebywała "kolejno w Polanicy. 
dającej momentalnie na pracują- Wambierzycach, Wrocławiu 1 Czę­
cych, ponieważ w sali tej nie ma, ~tochowle. Ponad to w ciągu sierp­

W dążeniu do ożywie urystyki 
zagranicznej „Orbis" pod ał szereg 
umów o wymianę turystów z zagra­
nicznymi biurami podróży - z cze­
chosłowackim „Cedok", jugosłowiań­
skim „Putnik", bułgarskim „Balkan" 
i węgierskim „Ibusz". W przygoto­
waniu znajdują się umowy z pale­
styńskim biurem podróży „Patra" i 
włoskim „Campagnia Italia na Tou­
rismo" tzw. CIT. 
Zaznaczyć należy, iż „Orbis" za 

ci zdegenerowania natury ludz· 
pośrednictwem swoich placówek . . . . . 
przeprowadza w całym kraju akcje kie1 są, - 1akze me sporadyczne 
pobytów wczaso~y~h - ryczałto- twypadlci jakiejś urzędniczej fan. 
wych, oraz orgamzu1e turystykę kra . . , 
jową. Dla skoordynowania ruchu faronady, 1ak1egos wysunięcia 
wycieczek po całym kraju wszyst- siebie ponad wszystkie sprawy 
kimi szlakami turystycznymi, pro­
jektowane jest uruchomienie spe­
cjalnego pociągu turystycznego, któ­
ry przewozić )>ędzie wycieczkowi­
czów. 

Pół miliona zamordowanych 

codzrenne na piedestał urzędnika· 
nadczłowieka, na dyktatora drob· 
nych i wielkich Spraw szarycli 
jednostek z „tamtej strony okien­
ka", na jednostkę, określaną po-
pularnym mianem „on wie le­
piej", na faceta lub facetkę juź 

nie należących do ogólnej masy 
ludzkiej tylko dlatego, że ta bied 

Ponur) bilans hitlerowskisgo okrucieństwa 
wskutek nieudolności, czy ni.edopa- nia i września na wybrzeżu gościć Komitet badania b. wojennycll o- niczną stroną ek:shumMji zajmo­
trzeni.a Wrdz. Drogowego DO~P, będzie ok. 2 tys. Czechosłowaków bozów jeńców radzieckich w Polsce wać się będzie Okręgowa Komisja na zmęczona masa ludzka zdzie­
~zw. okapow ochronnych, wchłan~a- na dwutygodniowych wczasach. ustalił do chwili obecnej, że ogó- Badania Zbrodni Niemieckich w ra sobie zdrowie, nerwy i buty tltl 
J~c~ch. dym. Prnca. w tych tak me~ Szereg mniejszych wycieczek z Cze- łem w 45 masowych obozach zmar Bydgoszczy. przychodzeniu do biur i urzędów lugicmcznych warunkach szkodzi chosłowacji m.in 60 b. Więźniów . . , · D h dzen" Ok h K -
nic tylko płucom robotników, ale po Politycznyeh i grupa spółdzielców ło z głodu i wycienczema, lub ZO- . ?C 0 1 ~ · ręio7c k O- tych wielkich nie z tego świata, 
,\·oduje podraźni.enie spoiówek o- czechosłowackich zwiedzi Wystawę stało _ok~tnie zamord?wa~~ch IDlSJi, polegaJące w az Ya;1 . oi;i- ' 
czu. Ziem Odzyskanych i większe miasta przez ,N;emcow _przeszło po~ m1llo- kz:et_nym wypadku na odna:-ez1~:u urzędniczych dygnitarzy. 

polskie. Poza wycieczkami z Czecho- na jencow radzieckich. Jakie ponu nneJSCa obozu, sporz!l!dizemu pla.. jakże zupełnie inaczej, na tle 
PO 60.000 KILOMETRÓW słowacji, które stanowią w rb. naj- re tajemnice :j{ryje jeszcze ziemia, nu omeutarzy.ska, Sp<Jrządzeniu PO- tego smutne,(n zjawiska ,,nad-

W sali naprawy średniej o tyle większą pozycję w zagranicznym ile obozów wstanie jeszcze odkry- miarów i ekshumacji próbnej - są 6~ 
jest lepiej, że tu maszyny stoją wy- t<uchu turystycznym po Polsce, za tych jillż na ukończeniu. Ostatnie bada- urzędnictwa", wygląda zalatwie· 
gaszone, nie odczuwa się już gryzą- pośrednictwem „Orbisu" zorganizo- W.„ tk h , . b Ko · d . · zcrie t nie jakiejś sprawy istotnej przez 
cego dymu. Tutaj odstawia się paro wane zostały wycieczki z Dan1i, . PQOZą ac _wrresana r. - ma. przetprowa, za się J€S. . na e robotti!'k.a. fabryczne.<,,., zai·mui·,,., 
wóz po przebiegug 60.000 km do re Francji i Polaków z Ameryki. mrtet przystąpi do masowych renie Przemysla, Radonua l Prus 6~ ..., 

' ekshumacji zwłok b. jeń<:Ó!W ra- WschQdni.ch. cego się właśnie w fabryce roz-
-------------------- dziook1ch na c:m.entarzach obozo- Po ukońc.reniu tych prac, Głów- wiązywaniem najprzeróimiejszych 

O wlaściwą ocenę człowieka wych pod Toruniem, gdzie spoczy_ na Komisja Badania Zbrodni Nie- 'olagadnień, związanych z życiem 

, WS TĘ p· 
Łódź jest miastem „wielkich możliwo§ci", któ­

rych miara jest różna, zależna ,od sposobu patrzenia 
na życie. Dziś po zmianach ustrojowych nie !ma w 
nim już możliwości działania pirat kapitalistyczny, 
który tym /miastem tzczerze gardził, odgradzał ~ię od 
jego kłopotów i 'p,otrzeb w ponurych pałacach, a dbał 
jedynie o. zysk brutalnie wokół siebie grabiony. 

Kontrasty wykształcone w ustroju kapitalisty­
cznym znikły. Ale nic zn:aczy to, aby dotychczas je­
szcze nie straszyły nas w tym !mieście upiory prze­
szłości. ,W pismach miejscowych, obok informacji o 
rekordzistach pracy - włókniarzach, znajdujemy 
wiadomości o milionowych nadużyciach. Między ży­
ciem robotniczego przedmieścia i Piotrkowską tkwi 
przegroda, usunięcie której kosztować będzie jesz­
cl!e nie mało trudu. 

Zycie kształtują ludzie. Żeby móc działać trzeba 
poznać tych ludzie. Dziś wielu z nich tkwi jeszcze 
swymi nawykami \V przeszłości, ba, w miarę ,ozwoju 
wydarzeń rozpaczliwie wzmacnia więzy z tym wsizy­
stkim, co chcielibyśmy zmienić, co usilnie (ł:walcza­
my. 

Każdy człowiek jest indywidualnością, ale pew­
ne cechy - zarówno ujemne jak i dodatnie - są 
prawie zawsze w określonym środowisku wspólne. 
Postaramy się w kolejnych numerach naszego pisma 
pokazać sylwetki ludzi z różnych środowisk społecz­
nych z typowymi dla nich wadami i saletami. Robi­
my to w przeświadc~eniu, że 'tego rodzaju „obrazki" 
pozwolą naszym czytelnikom w życiu, na codzień 
przykładać do ludzi właściwą miarę, ułajwią im ro­
zeznanie i ocenę człowieka. 

wa około 50 tys. zwło·~ b. jeńc_ów ml~cki_ch w Po~sce wyda w . paź_ i kłopotami swch towarzyszy 
radzieckich. Ek:shumacJa nastąpi w dziern.iku SpecJalne wydawnfutM:> pracy. 
obecności przedstawicieli Armii w języku polskim i rosyjskim o 0-
Radzieck.iej i Głównej Komisji do bozach jeńców radzieckich w Pol- Każdy taki robotnik w danym 
Badania Zbrodni Niemieckich. Tech soe. wypadku staje się przecież rów• 

Ksiądz zwyrodnialec 
Wyczyny proboszcza z Karłowic 

Jeszcze nie przebrzmiały echa pro go rodzaju, tym razem w Karłowi­
cesu czterech braci zakonu Alber- cach pod Wrocławiem. 
tynów w Warszawie, którzy zmu- Zdegenerowany proposzcz parafii 
szali swych wychowanków do upra- Karłowice ks. Adolf Zolczyńsk.i, ka­
wiania nierządu, a już mamy do za- techeta, z wykształceniem uniwer­
notowania drugi ohydny wypadek te syteck.im, zwabiał do swego miesz­
--------------- kania przy ul. Młyńskiej swych u-' Sprzedaż . mebli czniów oraz przygodnych nieznajo­

mych i tam najczęściej po uracze-
na raty niu ich większą ilością alkoholu, 

Państwowa Centrala Handlowa prośbami i groźba.mi zmuszał do u­
prawiania czynów nierządnych. 

Przemysłu Drzewnego rozszerzyła Tak stało się z 16-letnim uczniem 
ostatnio .sprzedaż mebli na raty, ślusarskim, którego ks. Zołczyński 
udzielając dziew!ęciomiesięoonego zwabił do swego mieszkania dla do­
kredytu również chłopom i przed- konania jakiejś drobnej naprawy, 
stawicielom wolnych zawodów. tak było z 14-letnim uczniem, któ­
Wysokość kredytu dla chłopów remu ks. Zolczyński obiecał dogod­

ustala się każdorazowo na podsta- ne warunki nauki w gimnazjum we 
Wrocławiu. " 

wie opinii Zw. Samopomocy ChłoP- O kompletnym zdegenerowaniu 

nież urzędnikiem, ale ur,zędowa ­
nie swoje traktuje w sposób naj­
prostszy, ]ako najpilniejszy obo­
wiązek wobec tych, którzy mu 
właśnie utają widzą w nim 
rzecznika swoich nie łatwo cza­
sami dających się rozwiązać bo· 
lączek. 

Dobrze by było, ażeby niektó· 
rzy urzędni.JW na poczcie, w Iz­
bie SkarbOwej, w magistracie, w 
niektórych spółdzielniach trakto· 
wali sw6j zawód i stanowisko, ja­
ko wlaśnie obowiązek spolecznr, 
żeby do spraw petentów podcho­
dzili po prostu z sercem, a nie z 
urzędową głową, gdzie riiekiedy 
o lepsze miejsce walczy glupota 
z naiwnością tępota bezmierna 
z uporem. 

W. BOR. 
sk.iej i urzędu gminnego. Analogi- proboszcza z Karłowic świadczy 
c.zną QiPinię co do stanu mająitkowe fakł, iż czynów tych dokonywał z 
go i wypłacalności rzemieślników, reguły po obrządkach religijnych .. ~--------------„ 
lekarzy czy adwokatów wystawia.. Sprawa jest tymbardziej gorsząca, 
ją odnośne izby i ZTZeszenia zawo- że ofiary ks. Zołczyńskiego rekru­
dowe. towały się w większości spośród u­
Dodać należy, że sprzedruż mebli czn~ów, któ:ych probo.szcz :XUał .u­

na raty dla świata pracy stal cz:i::c dobra 1 uczciw?śc1, a rue · wc1ą-
. . . e gac w bagno zepsucia. 

Spóźniając się 

·okradasz s · ebie 
w.zrasta, tak, ze . . W: c. 1~gu o. statme-1 Ks. Zołczyński został aresz,towany 
go kwartału wyraza się k.wotą 200 na polecenie prokuratora sądu w i swego towarzysz.al 

•..;.----------------------------------------------------~rn~ionó.w zł. Brzegu. -~------------------------....-; 
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listy naszycb czytelników 

·N·edobre raktyki 
Okres wakacyjny jest dla wielu 

studentów i uczniów szkół zawodo­m wYch okresem uzupełnienia 'Viedzy 
·:teoretycznej wiadon;o.ki~mi p~al~tY­
. cznymi. Na praktyki letnie roz.i~cna-

.Planowa.nie przestrzenne jest ter więc owiczędność materiału, ciepła, de z nicll. dawało zatrudnienie ro- nakowo uszeregowane i uzależnio- ło się do różnych mi~st, do i·oz;i.:l;'ch 
minom nowym z którym coraz c-zę- i tp. dzinie i pel!ne utrzymanie. Nadmiar ne od praw geometrii. Wieś zacł~,o Nfa_b~ytkt i instkyttulCJa·t t''y11chelup~~~~Ye~t~% ŚCl. . t k ąk d 1 §' . tru , .. d "d l cr'<»dZWl" 1es cy, pra yt CJ spo y amy się w zu-;,adnic-· r o pracy zna e c musi za - wa SWOJ in yw: u~ ny wy„i..,: . .., zawsze stoi na poziomie i nie zaw-
n;ach mviązanych z odbudową i SPRAWY OGOLNE I TERENO- dnienie na innym terenie: - czy z.a.ny z warunkanu terenowymi, U- sze odpowiada swojemu istotnemu 
przebudową wsi. WE to przez zasiedlanie czy przez bu kładem pól i dróg, kierunkiem celowi. 

Jak każda nowość „ lanowanie :f!'lanowan:e zajm1~je ~ię wsią w d·oiwę nowych środków _przemysł~- W!atrów, a, nawet za,m:łowai1 jej zagadnienie t~ porusz:(ł m. in: ~ 
pnestrzene" jest Z'.l.~adnieniem naJ&ze~ym I naJwęzszym tego wy.eh. Z _tego W''Zględu intensywnie nuieStlkanco.w. . . liście do redakcJL czytelnik nasz. mz. 
cz~.sto niezrozumiałym ~'n · słowa Zllaczen!u. Dotyczy oruo za- przystąpiono do odbudowy i prze- Dlatego w planowaniu bierze się Tur Scwen~ z Sieradz:\, przytac~a-
21:rnie te dwa wyrazy nle 

1~~~r~~ gadnień generalnych obejmują. budowy wsi. Tysiące wsi i miUony pod uwagę każdy wniosek, a nawet jqc ~nteresu3ące d~ne. . Przyp~~~~a 
czaJ·ą z·adn,~'h trudnos'ci· logi·M cych cały kraj jak i poszczegól- gospodarstw czekają na tą akcję. sprzeciw. Główny Urząd Planowa on, ze na

6
• P,,~a~tykiuletn11c, \1~'!-e"'ruy J·ąJłlc .Y"" ....,,.. h · · , A' dz"' k tó · dn ni t d · student w .„yzsze cze n.c, .1 ny~,i każdy w:c co to jest plano nyc wsi i osiedli lub poszczegol- o~ oszczę ;c , osz. w a Je ·~ , e p:zes rzenneł?o ome~a ;a .po- swoich wycl)owanków do najbardziej 

wanie i co to jest przestrzeń. nych gospo~~rstw. Gleby. w Pols~~ cześn:e pobudowac wsie ud!'.c~vc i sreru;u:twem ~wo1ch od~..ałow i. U- dla nich intcrcsującyc;h g_~łęzi pra· 
. • „ . . , siy~ardzo roznorodne, khmat dosc wygodne opra,cowano , specJaln~ rz_ę~ow do_ 1t324ego powi ~tu. Kazd~ cy. Wskazuje, że więk~zosc fabryk, 

Pr2:em~smy s;ę Jednak na wies nieJednolity. P!anowan,;e ustala na wzory budynkow zagrod 1 osiedli w1es będzie rmała wkrotce SWÓJ czy instytucji otacza opieką facho~ą 
i s~robuJmy obrazowo wytłuma. jakich obszarach najlepiej udawać i wypróbowanej we wsiach do- plan, do którego wgląd zapewn:io- praktykantów, um?żli"."'iając . im 
czyc na c~ polega praktycrno za się będzie rodzaj zboża a nawet świadC%anych. ny ma każdy chłop. wszechstronne 1.aznaJ~m1~mc się z 
stosowanie teJ i:o:v-o~ci, efo której jego gatunek, gdzie np. należy sa- Nie znaczy to, że wszystkie I całok.~ztałtem ori:am~aCJl czy pro~ 
sp~łec~ef!s~? w1e.Jsk1e . po~chodzi dzić warzywa, .a gdri~ roś.liny olei- wsie polskie będą wyglądały jed- Z. Tar. ?et;~~ da!ycry:~~~~;~k~ac~~w~~ 
naJozęsCU:J n1eufru~ tkw:ąc Jeszcze ste. Dailej, gdzie ualezy ze wzgl~du ------ J l " • 
W tra~yc]ach wadliwego gospoda- na klimat zakładać dochodowe sa- w ł d '"0~ ·Wakacje są nie tylko okresem 
l\)Wania. dy owocowe, a gdzie należy zale- spó zawo nicłwo pracy urlopow~ w szkołach. Wyjeżd:ia-

SiĆ grunty. Wreszcie - na jakich' ją w tym czasie na urlopy pracow-
ELElUENTY PLANOWANIA obs.1'arach najlep:ej uda s'.ę hodJow- wśród pocztowców nicy przemysłu, spółdz.ic<lczości itp. 
Be~Jan~we uprawia~e roli, ~o la bydla czerwonego, a na jakfoh z powod~ u~lopów pracow~l~zych 

dow~e mwenta:.za, ~westycJe biało-czarnego. Wczoraj, w świ~tlicy Pocztowców ny swojej pracy oraz zwiększyć 1 wytwarzałą się cze.sto zol_e~ło„c1. I t,u 
bez sc:slego przewidywarua docho- Planowanie przestrzenne uwzglę w Łodzi odbyło się nadzwyczajne własne zarobld. Prelegent zaapelo- ·zacz~a się tragedia niektórych stt •• 
dów - to wszystko prowadziło do dnia również zależność miasta od ogólne posiedzenie członków Zw. wał również do pocztowców, którzy• dcnto\_v. Stu_d<;nt, któr:y

1 
J?a zapr­

deficytu 1 w dalszej konsekwencji ~"i Na typ gospodarki bowiem i Zaw. Pracowników Poczt i Telegra przybyli tłumnie na zebranie, aby nać się c~ociazby og~ ~w .z k~ o: 
do nęd „ · · · fów, na którym omawiane było za- do akcji podjęcia wyścigu pracy o<!- kształtem. pr~c np. ~d.z1a u J8 iegos 

cy. i:ia. Je] ~pI~caJność wpływa c~o gadnienie współzawodnictwa pracy. nieśli się z całym zrozumieniem i Banku. siedzi od miesiąc~ nad bez.. 
Tak jak nie do pomyślenia jest JeJ poł'.azeme w_ s~os~u ~o Illli:l- otoczyli ją jaknajtroskllwszą opie- myślną robotą sumow~nif' c~łyc~; 

wykona.nie jakiejkolwiek czynności sta, poza tym ~losć 1 Jakosć dróg Do zebranych przem. gen. sekrc- ką. kolumn cyfr. „bo to 3est b. pilne 
bez up dn" dz . l dojazdowych tarz Zarz. Głównego Związku tow. (dla biura). Co gorsze - prośby stu-

rze :ego s~n:rz~ ama Pa- Jak · . Pieńkowski, omawiając sytuację po Następ~ie gł?s z~br~ł d>:r. Okr9- dcnta, aby go przeniesiono na inny 
llll, ~~tym bardz,eJ ~;e do pomy. . z tego wyni!k'.1 nte:r:odobna lityczną, rolę Związków Zawado- gu - mz. Konczynsla, ktory omo-

1 
rj7.;ał pracy, nie odnoszą skutku. 

ślerua Jest prowadzerue gospodarki Jest planov:ać n~ wsi be2 ror:1"11ocz~ wych oraz zagadnienie współzawod- wił akcję małej racjonalizacji oraz '."'zv"'by obawa przed konkurencją 
rolnej. Szczególnie dziś po wielkich si:e~o planow:ama m!ast. Mi.a.sto .1 nictwa pracy. Dla 80 proc. persa- j~j ścisła łączność ze wspólzawod- ~~t"°przyczyn::i tego stosunku niektó­
p'rzemianaeh w ustroju rolnym _ wies. pozo~taJą . ze S:::>bą w sC:słeJ, nelu pocztowego i telekomunika- mctwem pracy. rych dyrektorów do studentów? -
planowa.n:e jest warunk!em nie wm.JemneJ zalezności. cyjnego cowane już są reguła- No zakończenie zebrania obecni pyta nasz czytelnik. 
odzownym w prawidłowym prowa- miny 0 · łające współzawodnic- uchwalili jednogłośnie dwie rczo- I stwierdza ~łusznie, Ż": i;>rzy ogrom 
dz . duik .. In . p . NIE TYLKO GEOl\IETRIA, ALE two w specyficznych warunkach, ja 1 c· . "· któ . . . . ny n b-a'·u sił wykwal1filrnwanych emu pro · CJl ro eJ. ozname kie towarzyszą pracy poczto·wców. u JC: Je„ną, w reJ wyrazaJą zy-& 1 ~ "' . , , d, 
gleby i co za tym idzie dobranie I WAI„ORY LO!{ALNE„. . Już w krótkim czasie wejdą normy czenić rychłego wprowndzeni::i należ~loby studentom „ ~1c~111om .. o • 
odpo.wiedn:;ej do tego uprawy uło- Now'.1 struiktura rolna Polski o- te w życie i pracownicy pocztowi współzawodnictwa pracy ora.z um· b".""'nJącym pr~k:yki. wc .Jak naJd~~ 
ol. : • • n....ł. t d t h gą, poruszająca, sprawę hiszpańskie leJ na rQkę i dac im maksimum um:c zen!e płocLo.zm,a~u ro~oz~rue robót p ....... ,„a JeS na gos.po ars. wac ro- będi! mieli możność przez swój wy- go radiotelcgraQisty tow. Jose Sa- jQtności praktycznych. Jest '·o rntl 
rolnych wed~g wh pi~nosci i pory d~~_.:a.Idej wielkości, aby każ siłek usprawnić wszystkie dziedzi- tue, prześlatlowanego przez faszy- tylko obp~viązek słuibowy, ale i o~ 
rol~.u, Wl'<l'.3''tele ;istale~ue Inwestycji, stowski r~ąd oraz innych demokra- bywatels1n. 
ktore maJą byc 2lreahzowane -oto lniciatywa RTPD tÓl.v więzionych przez władze Hisz- Sprawa ta w całości - rzecz jasna 
o.zyn.ności które objęte są nazwą panii. W rezolucji tej pocztowcy poi . nie odnosi się do wszystkich in-
t>lanowania. Ponieważ zaś gospo- B dz1' ec1'·ęce li s~y domagajq si~ w im~ę praw lu~z- stytucji .i zakładów prnc;v i nie do 
dar.stwo NJłne obejmuje pewną azary kich uł.ask~wlerua SWOJCgo kolegi Z wszystkich dyrektorów. (0). 
przestrzeń gruntu - jest to p;ra_ 11 dalekieJ Hiszpanii. (0) 

nowanie prz.estr.zenne. Termin ten w wle SZ'H'h maa .a. .~ch Polski 
można zre5ztą zastosować nawet V 11 ~ 11 la o a a .n rynku do samego budynku gospodarskie- Z początkiem września powstanie 
go lub do kompleksu zabudowań w Warszawie. a wkrótce potem we 

b d wszystkich większych miastach Pol-
J?l'ZY U ow:re. nowych budynk~ ski, całkiem nowy rodzaj placówki 
JeBt wygoda i oSZIC2lędność w naJ- opieki nad dzieckiem, a mianowicie 
szerszym tego słowa 21llaczeniu, a tzw. „Bazar Dziecięcy". 

Ha dolu1hrzasowulh warunk 1h 
pracować .chcą robotnicy w piekr rni eh 

Jak wiadomo, cech piekarzy wy­
powiedział niedawno zbiorowy układ 
pracy obowiązujący w piekarniach 
łódzkich. Celem przedyskutowania 
propozycji, wysuwanych przez cech 
zwołano ogólne zebranie związku za 
wodowego pracowników przemysłu 
wożyw·czego przy udziale przedsta. 
wicieli cechu. 

Pracodawcy wysunęli propozycje, 
aby został zniesiony deputat w po­
staci 1 kilograma chleba za każdy 
przepracowany dzień. Zamiast chle­
ba cech proponuje podwyższenie wy 
nagrodzenia o 5 zł za godzinę. 

Opr~ tego cech piekarzy wysu­
nął wn:rosek, aby praca w piekar­
niach, która odbywała się od godzi­
ny 5 rano rozpoczynała się o godzinę 
wcześniej. 

Po ożywionej dyskusji na ten te­
ma~ pracownicy piekarscy kategory­
c~e, jednogłośnie odrzucili propo­
zyc3e pracodawców. 

Uczestnicy zebrania wezwali wła~ 
d:ze związku zawodowe~o do zawar; 
c1~ ~owego układu zbiorowego, na 
l:nieJSce wypowiedzianego, ale na do 
tychczasowych warunkach. 

Będzie ito przede wszystkim sklep 
w którym po niskich cenach i w do­
brym gatunku będzie można nabyć Sytuacja na rylllku mięsnym w Do końca miesiące. podaż mięsa 
przedmioty, potrzebne. dla racjom;.~- ciągu dni ostatnich poprawiła się. i wędlin wróci caUfowioeie do nor­
n.ego wych~wanlla dzieck'1, . ubrnn:a znacznie. Stało się to dzięki uikróce my prz;ec:ętnej. 
go i zabawienia. Na składzie znaJ- · ekul · , · 'ł · k li · 
dą się więc wyprawki niemowlecc nl? sp acJ~ oraz sc1s CJ ontro ---------------
i ubranko, mebelki dziecięce, sprzęt mięsa, ,wyw~zonego z i::>~czegól-
sportowy, zabawki, pomoce .szkolne nych osrodkow protlulwJ1, Jak: Lu f<siqźeczki OSZClAdnościowe 
i t. p. bolskie, Poznańskie i Pom-0r~kie, 'Ir 

Projektowane jes.t rówi:ież zor~a- na rynki kon.surncyjne Warsz'awy, Ustawa o społecznym obowiązku• 
nizow~nic . wyp_ozyczaln~ takich Sląska Lodzi Wybrzeża itd. Cen- oszczędzania przewiduje - jak win 
sprzętow, Jak: lrn3ce, specJalne krze- t 1 ' toc· ' sk. ł 

6 
. . domo _ wydawanie specjalnych 

scłku - wagi i wanienki, która· sn ra ,i:; m,"':"'na iero'"'.a a r \VIUez książeczek oszczędnościowych, w któ 
niezbędne dla dziecka przez stosun- SWOJ wysiłek w tym kierunku, aby rych uwidocznione być mają poc~Y­
kowo krótki okres czasu, a jako transporty mięsa przechodziły nione przez chłopa, czy prncowmka 
dość kosztowne - nie dla wszytkich przez hurt oficjalny. wkłady. 
aą <lootępne. Pomocą w dokonani'll za T , . . Jeśli chodzi 0 wieś, to Powiatowe 
kupów będzie służyć czynna w Ba- ;uooosc1 ~ rynllru. mięsnym 

1 J · 
zarze specjalna poradnia. skonczyłyby się szybcieJ, gdyiby Ilil'e Rasy Oszczędności roi.paczę Y uz 

wydawanie tych książeczek. ~aż~ Inicjatorką tej tak szczęśliwej w nieuzasadniona panika niektórych KKO obowiązana jest wydawac ks1ą 
pom~le nowooci .je~t Robo~~ze T

0 
gospodyf1, za.kupujących w dni mię żeczkę natychmiast po otrzymani.u 

warzystv~o P~yJac1ół Dzieci. Dla sne duże zapasy wędlin i mięsa , od rolnika pierwszej z dwu przew1-
sharmomzowama, instruowania o- · dzianych ustawą rat. 
raz kontroli tego nowego działu $wiat pracy i płatnicy podatku do 
RTPD powołany zostanie w najbllż- Q fr·ara chodowego (prywatna inicjatywa) ~o 
szym czasie WYdział przemysłowo- nieOSłrOŻnOŚCi staną książeczki dopiero przy kon-handlowy, który z czasem odgrywać 
będzie rolę centrali handlowej dla W dniu wczorajszym pasażerowie cu roku. ws.zy.stk:ch Bazrurćw Dziecka w ca- jadący tramwajem Nr 15/7 w godzi- _________ .__,,._ ___ _ 
łym kraju. nach popołudniowych uMcą Nowo.. 

Jak źródło zakupu t0iwa'l'ów wy- miejską byli świadkami łtag!czne­
korzystnno · być mają przede wszyt- go wypadku. Otóż robotnik - Chro­
kim zakłady _przemysłowe RTPD. bot Józef chciał wyskoczyć z wozu 
dalej fabryki po.ństwowo, sp(>łdzJ>el- tramwajowego, znajdującego się w 
cze i prywatne. Ceny będą znacznie pełnym biegu, Skok okazał siq jcd­
niższc, aniżeli w sklepach normnl- nak nieszczęśliwy, Chrobot dostał 
nych. się pod koła, które zmiażdżyły mu 

Tn nie ma 
żoanego ryzyko ! 

Lokal Bazaru Dziecięcego w War- jedną nogę zupełnie oraz poraniły 
szawie mie:icić się będzie pr;;i;y ul. drugą. Ofiarę własnej nieostro1nołci Za nabyU} książkę płacisz ty-a.ko 
Foli1'tskiogo 1 na Żoliborzu. Urzą~ wezwane Pagotowde Ratunkowe od- nominaln& wartość 
dzona tam zostanie również „prze- wiozło do szpitala, gdzie dokonano 1 

eh lnl dz . .„ ó.r tej jaką ~ pcm--"to bioerzesz udział 1 O\V'.'l. ia. 1ec1 na wz , amputacji kończyny. "'" """ 
zorga:nizown.ło RTPD na Wystawie w losowaniu 
wrocławskiej. w przechowalni po- Osłatn·i dzi·en' b bezpla.tnych prentii l<siążkowych 
łączonej z malutkim ogrodem do za- po oru wartości ponad 1.000.000 złot~·cb 
baw matki, czy opiekunki będą ' Qn.,..·s,k W PZPB Nr ł wyróżniły 6ię prządki: osiągnęła BronWawa utańs~;i 146 proc. mogly zostawić dzieci na okres kil- W dniu wczorajszym upłynął ter- Będąc na W:ytstawie Ziem ~J· a.-

W?adys"!awa Jałmużna 073 proc.), Anto- w przędzalni wyróżniła sdę Ma!"ia Pru min stawienlllictwa mężczyzn, uro- in"ICh we własny1u Jntares.:e n!n11 Ocl<ai (156,8 proc,) 1 Cecylla Orpi- s~a (804 wn:ec.) 14~:2 proc • " 'ku godzin. J 

kow$ka (156 proc,). w PZPB Nr c2 w przQdzaltu (aeo WT2e- ---------------- dzonych w 1928 roku do komisji re-w PZPB Nr 6 w tltalni na „sczó.•tJcach" clon) Marla Gollńslta 1 u. WoJJtowska z~pasy zlemiak"'w jcstracyjnych RKU Łódź Miasto I 
\f1.Yikała Jó2cfa Głogo\Vllka 163,1 proc. u;{skały z:Fm 171,3 IH<>c„ n Apolonia La- U U i 2. 
~~1:1114 s;~:,k~~6;~ęł~r~~4,7 ~;~~~ ~5,7 t ~.mlera Wplnlak (030 wr~ec.) po na zimę yrszySC_'!! po~legający obowiązkowi 
~.~.··lnlmlll(a750Ja,::tsz'T· z:;,Wl,·onk)aold63zna'l 2!ryocły' swi„ psrzta~ w PZPB w Pabianicach t!taczka Sabi- Spółd„;clru·e Spożuwców pr.zys+<>. rbeJestlrabCJib, kdztorzy z .powodu charo-
~ ' ~~ ~~ ~ 11.!I Zych osiągnęła na o Iqosiach rno,s .,.. J • • • • "'it Y, u ar o wnznych przyczyn 
ni&W\va Smyczek (l49,~ proc.), Marna Hat proc„ a Janina Roik nn 6 l:r~.nach 1at,9 p!ły do magazynowania ziemnta- nie stawili się w oznaczon"ch pla-(lła,1 proc.) i Stanisława Szydłowska órk l • 6' •ł 1 J • (l'7 'lTOc.), PI'OC· Na „~w ac'' wyr ~n. Y s ~ ltów we własnych piwnicach poza nem stawiennictwa dniach przed ko "' „ Stan!Jllawa BuJnowloz (169,3 proc.) ,Anna . . • , 

W PZPB Nr 8 w przędzaLni (920 wrzec.) paru~eWĘka (HJ3,5 proc.) i Helena Paw- tym zaś porozumiały się ze społ..: misjami, winni to uczynić w dodat­
odznaczyły :;:ię Helena Jakutowicz 0 53 łow:;k. a (162,2 p\'()C.). w przędzalni Leo- dz1'eln1·„....,1' S"mopomocy Chło"""lneJ· kowym i ostatndm terminie dzisiaJ·, proc.) J Genowefa Janas1ak (152 proc.), W ••• 

1 
.... l ..... „ « .tJ""A• 

do Ksi~gorni n WIEDZY„ • ldż 

Wrocław - R1nek 14 
Ka:i;da ksi:iżka „WIJilDZY'' na.by~': 
w tej lcsięgarnt mo±e Cię uczymc 
poslndacze1n op1·J.V.'Jle,go kompletu 

dzl>eł, wnrto§cl M.000 zł. 
tkalni na „czwórkach" pierwsze mleJscę ~:.i~Ja P':aa:,a<J,_,;fl 750 wrzec.) uzy..,,a a celem zakcipcowania większej ilo- w sobotę, dnia 21 slerpnio.. 
;~~~~~ ~~a~~~wgsi~~\'1r~k9pZ~ proc.) w PZPB w Rudzie PablanłcklcJ w tknl- śc! z.iemn:aków na zimę w resztów Mężczyźni roczniku 1928, zam!caz- oromtowa =rzednż lralążek 

w PZPB Nr 9 w t.kalnt <G kr<>slęnl) n\ na 10 krosnac:h uzyskała Janir.a ;itram kach i m::iJ.<>tlrnch państwowych. kali w obrębie komisariatów 6, 7, 8, „ ~,,. 
>1vysunęła się na czoło Fell.ks-a PakuL•ka ska 15~ proc„ a Dolesllawą Nowak iss,2 ·• • .al , 9

1 
10 :i 15 winni stawić się na komi- VVIEDZY" odbyiwa S'!ę tylko w cza. 

060.s Pl'<>C.), Józef Zakrzewski osłągłią1. pToc. Józef Skiba <a krosien> ~iąl{ni\l Maga2ynowanta ziemni r?~ ~a sję RKU Łódź Miasto 1 (ul. święto- ~ie trwania wy s TA WY ZIEM 
tss.s proc„ a Stanisław Kubik 1w proc. Nl50,9 P"?5:k· Anh~rze,I ,xo;~0w15Ykl .1Q15,:i'i:eplre~c~ zimę ma na celu zapob1ezenie lcrzyska 15) zaś zamieszkali na te- o D zys KA NYC H Ewa Kowalska uzyslrnła 153,8 proc„ a Re-1 a „szo„, ac 0<1.t2n„.zy ~1 t 1 j k 1 ·· · i ' · g!na Gei!z 150.7 proc. W prz~alml od- DD<!hm:m (Ul4.2 µroc.l i .Tćzet11 Wlazel ewen U!l 110 SlpO U llCJl Zllną na renie 1, 2, 3. 4. 5, 11, 12, 13 i 14 - . 
imamvt~ ~1" weronika Dy!u•a (732 wrzec. (1.si.2 proc.>. w, przęcl.~-'ll':I r~ •t··ony) W)'- pr;:cdnćr;·,':;,u przez skutec;zną Inter na komisję RKU Łódź Miasto 2 (ul./ Los o w a n ie w dniu zamikn:ęcla 
~ ~57i,ż;~-~r 1ł w tknlnl na e krosnach i"~~a ~~\~!~e(1~.~~~~~~l·~ <

173 
proc.) wencję na rynku. · ., Ogrodowa 34). Wystawy. 
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Dzieło Zbigniewa Turskiego Kro nike kulturalno 

• r I Olimpijski triumf t z 
Z FILHARMONII ŁÓDZKIE.! 

W związku z -r.a.dchodzącym r sezonem kor.certawym w Fiillar• 
monii Łódzkiiej, nowoskompleto­
wana 70-csobowa orkiestra roz-· 

. poczęła już próby. Sfo.lym dy· Zdobywca pierwszej nagrody -
Złotego medalu - na XIV Ol:m­
piadzie za dzieło muzyczne p. t. 
„Simfonia 01'.m.pica", kompozytor 
pol.9k! Zbign:ew Turski, urodził s:ę 
dnia 21lipca1908 roku w Warsza­
wie. 

padło zwycięstwo w muzycznej okresu przed Powstaniem Warszaw która przyniosła mu zgoła 
sztafecie oI:mpijskiej i z:dystansn- skim, uległy zniszczeniu. Na doro- czeikiwaną światową sławę. 

me 0 - rygentem Filharmonii zestal dy· 
rygent Polskiego R adia w Kato­
wicach - Włodzimierz Ormicki. 
Dyrektorem artystycznym Fiii-l:i.r 
r;nonii pozostc}c nadal Z dzi3l.1w 
Górzy fiski. Otwarcie ~"zomr w 
Filharm:r:ii nc.stąpi w drugiej po 
lcrv ie wrześnie.. 

wanie kolegc'.w bardziej postępo- be'k ten, niestety, nie utrwalony w „Znaczenie propagandowe tego 
w~·ch. · :· druku, a więc bezpowrotnie stra- medalu - jak p:Sze w „Odrodzc-

mając jeszcze Drugiej sym.. eony, składały się: Suita tanecz.. niu" Zygmunt Mycielski - jest 
fon.i Zb:gniewa Turskiego (właś.. na (1933), Symfonia Nr 1, Kon.. rzeczywiście bardzo wie1kie - tak 
nie tej „Olimpijskiej"), ukończonej cert fortepianowy (1937), Wari a- w kraju, jak i .za granicą. W kraju 
w roku bieżącym, wstrzymać się cje na fortepian, Kwartet smyez.. moment „olillnp'j.skości", który 
trzeba od wysnuwania jakichkol- kowy oraz drobne utwory forte.. przylepia się przede WS3yst.1iim do 
w:ek dalej idących wniosków, do- pianowe i pieśni. sportu, skłoni wielu do pójśc:a. na 
I ~yczą,cych obecnej fazy twórczej Nie tla.mało to jOO?lak na duchu k-0ncert, by ~ysroć dzieio, kt6re 

GDZIE STANIE POMNIK 
CHOPINA? 

!kompozytora. Podkreślić jednak kompozytora, lecz przeciwnie, po- Sprawiło, że nasza flaga raz jesz­
;rnleży, że „Ruch muzyczny", dwu- budziło raoerej jego energię twór- cze powiała na oczach świata. Za 

!tygodnik pośw:ęcony zagadnieniom czą. Komponuje, a jednocześnie po grooicą dzieło, które wyikonar..e bę­
liycia mu1;veznego w Po.!sce, organ dojmuje się pracy organizacyjnej dzie wszędlzie l „pójdzie w świat", 
1 r::.czej postępowy, stwieruza we na Wybrzeżu. Dz:ęki jego zabie.. zwróci znowu uwagę na naS7.Q, twór 

Zarząd m. st. W .:u s::awy po:;ta­
nowi.', ii: nowy pcmn!h Fryd~rY· 
ka Chopina s fonie w prz}'sziej 
dzielnicy ·chopinowsk:ej Na Sko.r 
pic, w m.iej.~cu, (idz ie dziś z. .ia jdu 
ją się rni·::y dawne!Jo Konsenvn· 
torium 114'::zyczrw~. Konkurs r :i 

projekt rt<>l-:.- ~g'.'.> pomnika Cl:oy,na 
zastt:nie rozpis3.ny Pl n' j _)}s:: Jlf"ł1. 
CZC. '.Jic p~ze;; ro:r.itet Wylco~aw· 
cz y ,,Rus:iu Chopinows'-iq~o 
r919", w ścisł.vm porozumieniu 
ze Zwią;(/dem Polskich Arłystótv 
Pfo.9tJ'kóv1. 

"'!Z.."niance, anonsującej sukces o- gom i staraniom prędko i składnie czość, która zdobywa so'bic com:. 
limpij&ki Tursltiego, że jego, w U- pa.wstaje do życia „Filharmonia moc.rtiejszą międ:zynar-o{}·owl} ;,>ozy­
': 'egłym 1947 roku napisana. „Sim Bałtyaka". Z kompozycji okresu cję". 
fo nia da ·camera" „godnie repre- już powojennego mamy do zano- Znając przed3iębiorcz<:ść i ruch­
-entowała muzykę ?Ol.::k?, w Pra- towan?a: Pieśni na głos baryton o- liwość dyrektora Łódzk;ej F:lhar­
l:::e, na Festivalu Praskiej Wios- wy do słów W. Broniewskiego monii, Zdzisława Górzyńskiego, 
1y". , „Smuga cienia", wspomnianą już s.podz.:ewamy się u.sły::izeć „Sym.fo-. 

I Zb".gniew Turski, podobnie jak „Symfonię kameralną", Koncert nię 01'.mpijskf!" na jcdnyn1 z p!ervr. 
'.7ielu artystów warszaw.s-ki.ch do- ~oowy (jeszcze na warsztacie szych ko·n:rrtów · symfon.icznyc:1 
t i•nięty zoctał dosem tragicznym, lto.m1poeytot'S1.Aim), wreszc:e - głoś zbliżającego się nowego seronu. 

' ~·dyż wszystkie jego ko-mpo~ycje z ną dziś „Syanfon!ę Olimpijską", swg 
FESTIV AL W DUSZNII\..4.CH 

Dr.oja.wiające się doś:! wcześnie u 
młodego chłopca zam.iła.wania mu- z wyd wn!cłw 
zyczne, roZ>-vljane początkowo ~-Y­
stemem domowym, sl:łoniły ~ po 
ukończeniu szkoły fr-edn'ej Jo cał­
kowitego poświęceni s:ę sztuce 
muzycznej. Wstępuje w'ęc do War 
szaw.skiego Kon.serwatorium, by 
tam stml:ować przede w.s:zystkim 

jako osfo.t;:ia wi'J'h:rn impr~za 
przed otwarciem Raku Chopinow W. d u " 1e zy 

uO DY O l I M P ~ J S K I E" 
skfo(;o, odbędzie si~ w dnfacl1 ;J0-

::3 sietpni'a IU ~oczny Fcsti••al 
Chopinow,5ki 1" Duljznihch Zdro 
iu. Doroczne festiw1ic chopin • 

JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA skie w Dusznikach zyskaly sobie 
już krnjowq sławę. 

teorię i kompozycję jako przed- Ostatnią nowością w zakresie po­
m 'ot gł&wny, a jednocześnie dyry- czji są „Ody Olimpijskie" Jarosła­
genturę, jako przM:miot pubocmy. wa Iwaszkiewicza, wydane w wy-

T ~~1 b f rt · d · twoi-nej szacie graficznej przez Sp, r"'u niez yt o ·unme, g Y"' W d w· d " Od " łów; • t Y • „ ie zn . „ y , przeznaczo-
g . illY Jego men or mJ,leyczny !nc nu lltcrncki Konkurs Olimpijski, 
Piotr Rytel (ur. ':V 188~ r.), _typo- zyskały zaledwie „wyróżnienie" 
wy eklektyk, snu3ący tradylOJO ro- olimpijskich sędziów, Jednak echa 
mantyzmu w charakterze i techni- dochodzące nns z Londynu i coraz 
ce swojej muzyki, kon:po:z;ytor po- głęb~za. i szersw na~ nimi dysk~­
ematów symfonicznych i opery sjn sw1adczą, t ~e ?ziela. ~eg.o n:e 
, IJola" utrzymanej w stylu dra- pochłania studnia me.pam1qc1, ze ~1e 
' t · ' ,.._ --n.- h ł 1 tylko w Polsce, ale 1 na szerokim 

ma ow ~l15uero,w.::1.n.J.c • zas yną JU świecie „Ody" zdobędą sobie serca 
ko uw~ty wrog lncrunku repr - i mysły ludzkia 'swojq wartości.:i 
zentowaneg-0 przez 1{arola. Szy;ma- moralną, stanowiącą rzetelny wkład 
nowsk!ego. Wzrastając więc Jako polskiego poetyckiego słowa w bu­
kompozytor w atmosferze zacofa- dewę doskonalszej rzccizywistości. 
nia i konserwy, zn.ulazł slę Turski Głciboki humanizm i umiłowanie 
początk<>wo silą rzeczy .na antypo- człowieka, cechujące całą twórczość 
dach „szymanowszczyków" i „si- Jarosława Iwaszkiewicza, wyraziś­
kor.;;zczy:ków" (wychowanków .:r.na cie udywa~nił?. si~ ~łaśnie w. je~o, 
komitego pedagoga muzy::mego „Odac!i 0111i:p13s~1ch . Rzecz to me-

. . . , , ' wątpliwa. ze me tylko sportowcy, 
Kaz.mierza . S1k?1-s~:~go, obccneg~ dla których „Ody" są kanonem i 
rektora. Wyz.szeJ Sz:roły MuzyezneJ wyznaniem wiary, ale i wszyscy 
w Lodr1. Są to : Roman Palester, ludzie, mali i wielcy, którym nie 
Artur Malawski, Antoni Sz:ałow- obca jest troska, aby świat był ra­
s.ki i wielu innych). Lop:ej traf:ł dcśniejszy i lepszy, stanq si<: en tu~ 
jako odtwórca, do5tająe się do Jda zjastami tej książki. 
sy dyrygentury znanego kaipelm:- Nnjwyl.szo nagroda, jaką na osta-
strza Bierdiajewa. tniej XIV Olimpiadzie, zdobył Zbi­

gniew Turski za swą „Symfonię 
Nic biorąc czymcgo udZialu w· Olimpijską", po raz trzeci dowodzi, 

ruchu s.ziturmują,ooj falangi, która' jak głęboko Polak odczuwa i poj­
śmiałością, świeżością talentów i muje olimpijską zasadę harmonij­
wiarą, w postęp seybko posuwała nego współdziałania zalet ducha i 
się od sukcesu do sukcesu, znalazł ciała; po raz trzeci polskie ujęcie 

· Turslk. w pewne"'O rodzaJ·u 0 _ idei o~impijs~iej! polegając~ na 
się . ~ :o prawdzie, ze siła 1 sprawność fizycz­
~osobn;e~1m: Szczegolne - a ~o- na nie na to są człowiekowi dane, 
ze wlasn e i charakterystyc·zne · - aby słabszego tym łatwiej gnębił i 
że jemu właśnie, rz~ikowi kie„ uciskał, ale, aby słabszemu tym I 
run!ku racz.ej umiarkowanego, przy wię~zą pomocą służył - przynio-

SPORT I MUZYKA 
Jestem starym sport<>Wcem. Raz 

nawet, jalm student, grałem w 11lł­
ltę nożną. na sta.dlonle „Sparty" w 
Pradze Czcsldej. Miałem też wtedy 
~Joiine liPlltkanie z jcdn~m znanym 
l:.disercm, ldó1·cgo zw~ <'lężylem na 
punkty · w i;posól• 7decydowany, 
Spotkanie ollh~·ło się wrm1ow<lzie nie 
na. ringu, tylim „U Fleku", w ::na­
nej prask.lej piwiarni, ale - swoją 
drogą.„ 

takich sławach Jlłk Adamczyk 
Szymura nie m:'hviącl 

lub 

Ustąpiłem, ma się rozumieć, bo pe. 
czucie dystansu pcsio.dam - i na.­
wet nie mru1mąłem okłem, kiedy mi 
rolt temu wrzuclll do kosza artykuł 
o „jakimś" 'l'unkim, ex re jego 
„Slmfonni da camera", wykonywa. 
nej w Pl'adze. Ale jakże cierpiała 
wtedy moja wrodzona. slabolió do 
tych, Panie odpuść, , muzyltantów! 

Nic piszę o mycl\ ,,WYOZYtmcb", Próżność I urażona pisarska ambic­
żebym się chw~llł. C!.cdzi ml tyll(o , je. - awoJ'l drogq! ZacząJem obliczać 
o to, żeby nmie IUSi sportowcy nie / w .swoim za.włstnym sercu i nii. 1>a. 
posąd:lll o niecluió, uo~Uwość, h!~ J J)ł(}l'ZC - ilość mi*.jllca, poilwłQconego 
co lfOrsz~ - .o bralt ckf.\~erlełlCJI, 1 sportowi 1 muzyce, nie tylim w na­
czyb in"Jomoscl rzeczy l doswfadcze s:i:yn1 e>ri;anle, ale i w oałej prasie 
nia sportowego, Do ze sportem mnm 1 poJsklej - t ustaliłem pnybllżom• 
do cr,ynlenia po dziś dtlcń - jako stc!iunok 1:20 na nłekon:)·aić muzyki, 
rcccn-:cnt mUl';yczny! Gdy~ ł'c razy lipząc pra,w1lo11odobnłc i 1.t\k Z!\ du. 
n piPa!oJll Pl'llY<lługic nieco @1m1.wo. im. 'l'o też ldedy Jlk grcnn z jasnego 
zdanie z Filharmonii - powied1m1y nieba zJcplal nam plerws-zy 'Zloty 
na jakieś 150 wicrnzy - cbcł.um.no medal ollmplji!ld almrat za Symfo­
ml .ie bez m!łosl.erdzia, bo któt; u nas, l nię tei;o ."jnkleiro_ś" Tunildll/l'O. zro. 
n:i. Boga, intcn~sujc S'ię muzylta. ma· biło m1 się dziwnie na dus7ty. Ws:i;y~ 
ni1 rJeszii:otlliwa, ale bardzo eksldu- l scy :i:~esztą P?CZull. się odrazu me-

• · • -• 1 t•r 1 tmierue dmnm, choc w sercach nic. 
zywuą, rozpisywanie. SI~ 0 t 0 e~ co może z1tżenowani. Bo - cofi PO­
mofo tylko cdstręczyc i odstrąszyc <lcbnegp' 
czytelników. f::o innego sport. Ho, "" 
hol Nie tobie, bracie, ró'l":n:i.ó się z Kiedy wyruszyła d.o Lcll(lynu n~­
'Parpanern, Piecem lub Janduclą, o sza drużyna olimpijska 1portowa, 

sło dębowy imieniu polskiemu wie- nie dla pozdrowienia ducha 
nlec i slawę w fanfarach głoszoną • 

W tym roku ' l."211'4'.! w F(.Sti· 
\'a/u udział nas tę pujqcy p:ani i: 

p~ świecie. 

„Bo tylko walką o dobro 
można wydrać dobro 

tylko poniżeniem zla można 
wywyżazyć 4,obro 

tylko braterstwo ludów może 
wznieść na maszt 

olbrzymią jak świat fla~gę 
olimpijską" 

- w „Odach" 
Jarosław Iwaszkiewicz 

W świecie, gdzie 
„zapach krwi nad ziemią się 

wznosi jak olbrzymia 
chmura kainowego ogniska", 

ciemności 
ale dla przysię[Ji 

na wszystko co nam święte, 
że będziecie strzec w sobie 

człowieka 

Władysław Kędra, Raul Koczal-
ski, Regina Smendzfrm.b, Zbik· 
niew Szymonowicz i prof. Le-i ld, 
którzy wykonaj<t tottepi~r10\ 
twory Chopina. W prog1•ttmi o-

wszystlrietJo, co godne gorocznym znajdfł si~ rów i ·ż i 
c.dow1eka".

1
pieśni Chopi.:1a, któ~e wy o ia 
znana śoi&wa.cz!·a Aniela Si:le-

Albo: ' mińsl<a. W ramach festiw1lu na· 

t f . . stqpi w dniu :12 sierpnia uroo 
„1 jeżeli wy nie po ra rcre t l · · · • '1. I) 

• • 11 e z o~cme w1e11ca przy pomm ·u 
walczyc o czlowceka Chopina znajdującym się w D~1-

i jeżeli wy także weźmiecie sznilrnc11
1 

Zdroju. 
miecza i karabiny NOWE SIŁY AKTORSKIE 

będziecie ze.bijać braci 

waszych -
to ludzkość me znajdzie już 

Na r8:i kadyd!!fów, którzy z~!o 
sili się w tym roku do egzami •6w 
ZASP, z pomyślnym wynik "em 
zd<1lo r:i6 os6b, w tym v.iięce:j niż 

zbawienia". polowa kobiet. Wyniki w szko· 

Piękna książka! Jeżeli. może z la~h dta~aty-cznycll w pos;:~·': ­
ubocznych jakich względów, nie zy- go/nycl1 mu1stach przedstaw1aJć! 
skała ona autorowi olimpijskiego się następująco: w l,odzi zd!!lo 
wawrzynu, t? _nale.żaloby się posta- (lł!zaminy aktorskie 71 Jwndyda.-
rać, by gdzicmdz1ej zdobyła mu tó . · 
Nagrodę Pokoju. „Ody Olimpijskie" w, w Krttkowie ;;r~ w Pozmmm 
winny się znaleźć w rękach calego r7, oraz w W arszavne 7. W sklad 
czytającego ogółu, a już przede komisji egzaminacyjnej wchodzili 
wso/stkir:' w r~k~ch młode~o poko- najwybitniej8i pedagodzy szt,ilci 
lema, ktore b1~ząca chwila, tak d t . . . ,_ 
ważna dla przyszi~ch losów świa- rama_ yczne1, rezyserzy 1 .:;i;.to· 
ta, znów stawia ~a :r"zdrożu. Dla rzy, jak np. dr Korzeniewski, 

„Oto niebo jasnym namiotem wahają~yc~ się „O~y" Iwaszkiewi- dyr. Zeliverowicz, prof. Szletyń. 
osłania cza ~tac się mogą impulsem d? 0 - ski dyr. Schiller dyr Adwento-

po najok1·utnicjszej rzezi, jaką zna 
hi~toria świat:.i, „Ody Olimpijskie" 
Jarosława Iwaszkiewicza winny być 
rcg\1lamincm zmagn1'1 na wszystkich 
f.llcdionuch i dlntogo tak bardzo wr 
pada żałować, io książka ta nie u­
zyskała :rnjwy;;;szej olimpijskiej 
aprobaty, Nalciało jej się dużo 
wi~cej ponad słowa chłodnego „wy­
różnienia". Posłuchajmy jeszcze pa­
ru zdań, w których obok poetyc­
kiego piękna tyle jest dobrej woli 
pogodzenia człowieka z życiem na 
wyższej duchowej płaszczyźnie: 

wa 1 d . hl · 1 d brama drogi,. właściwej - sluzenia . ' d D b ' 1_. • 
. s, m 0 21 c opcy 1 1:1 ° ~ wszystkiemu co szlachetne, dla lep- wici, yr. q rows•G, dyr. Kar· 

dz1~wczęta, którzy wyc1ągac1e I szego jut-ąia I szczęścia ludzkości. wowski, prez. Chmurkowsi<i; 
dlon w _górę, (s) Kreczmar i Maly11icz. 

przy.mam się, ~e jalm sympatyk l 
niedowiarek nie spodziewałem się 
po naszych „chłopcach" tych 20-tu 
'Zła.tych medali, ale, zgodzicie się, że 
licźyó na jakąś p()łowę z tego mia­
łem pr~wo, bo ten etosunęk pra~Q­
wy 1:20, w ldó ym wyraia.ło się bo. 
daj 1 z:i.lnteresowanlc ogółu muzyką 
i sportem, a moźc i wydatki na oble 
te clziedziny życia ze strony społe­
czeństwa i n::11cln ponos2one, w taką 
ml się w iniagh~acjl mojej ułożyły 
proporcję, Przyznam sie nawet. ii;e 
jałm stary sportowlec, zobojętnia­
tcm wtedy chwilowo dfa, Tursldcgo 
i muzyki, bo z tt'j strony nie można 
się ju:il było niczego więcej na Olim. 
piadiic spo1lziewać. Z<1- to nasJ 
„chłQpcy" - ho, llo! - ci po-każą! 

Ze w·zru&icnlem więc wyczytywa­
łem w d:dennil~1ch. jak to Antlde­
wi-OZ „demolował" Flll1llńczyka, któ. 
ry ju7., jui robil al12 „gi-<>ri:y", a Chv­
chła „g&nił po całym rlni' a pn:eclw· 
i1ilq swego Ottavla", - ile Szymur;i. 
\vygrał spotka•1fc z Are-cntyilczy. 
klem Cia „w oc.zach" wszystkich 'f­
biektywnych obserwatorów, a Sobik 
z:i.kwallfilrnwał si~ do pólflnału w 
i;z2rmicrcc. Lecz uotem - niech to 
cU::.bli porwą! - I ratlio i dzienniki 
donc-2ić 7,aczęly o Jdaplc z'.\ ldat>ą.. Aż 
wrc'.ecie cfonlcsłv - że jui konke, 
„że bez laurów, va tarczy wrae11j~ 

f 

nasi olimpijscy sportowcy", ie „Je- naszych „chłopców" ile wlc?.le na. . 
dyny sportowy medal ollmpJjskl wszystkich boiskach i ringach ~wi:i -
przywiezie do J,>olsld Antkiewicz" - ta, podcza.s lt.lcdy w ł'<'m samym cza 
i to tylko brązowy!„. sie, przemilczani w spoleczeńsh·ie 
Ą w jednej z depesz z Londynu w d prasie muzycy (1:20) c-Ono~m na 

du. 13.8, wyczytałem, oczom swoim mlę<h:ynarod1Hvn·h festiwal;i.<'h w 
nie wier~c: „Dziś rano odleciała. rlo Lomlynie, w Pnr:v:tu ,w Mo"ikwic, w 
kraju pierwsza gnipa. uoJsklch za- Szwa.Joarll, CilY rradie Czesliicj suk. 
wodników. ŻegJiali!SmY ich bez llPe- ces u sukcesem, '\\-SZędzle przyll>a­
oja,lnego sentymentu. Mimo niew~t- rznJąc sła.\\'Y imienin pol~ltlomu. 
pllwych sukcesów Adamczyka, czy Ita:r. jeszcze powtar2am i pnypo­
Wajsówny, a przede WS'Lystkim Ło.. mi.nam, te jestem star3•m i ?.ąshdo. 
mowsldego trudno się było Jł'°lifO<bló nym 1portowcem i 7.c nlc nie mam 
z faktem, iż wyjeidiaó będziemy z przerlw nfl.u:ym „ch!Gpcom".' Niecli­
Lcndynu bez jednego chDćby 'Złote- by łch bill, bo ostatecznie „lepsze bi­
go medalu". te, niż zdecMe". j;:i.k poucza starn 

„Eez spec.jaJncgo sentymentu!", Co przysłowie. Może ich to z ozase~ cze 
za niewdzięczność! - Ze mną było goń 1mttczy. Może zmityguje wygóro­
jeszeze gorzej. Biorąc pod uwagę wa.no pretensje, megalctnanif,' i urM7. 
WQYiitWc „za." i „kontra", opuściłem czenfa. l\lo'le i rałc 8JlO)f'nci1stwo :11 

im Ju~ w swojej recenzencldej du~y łt11lO wrl'87ei.e czcaos EiQ inut'Zy! 
IS medali. ale n3 tych 5 liczyłem, jak Lec:11 mnie uo tej Oli.„'Jllliadzie. kie-
nfl 4 tuzy! dy to raz j11dynv, d21ięki mnz:v!rnwi 

A ldody i to mnie zawiodlo, prze- Polskiemu, wih!la :>łę nn wyso·:;;im 
ŻYVl'l12Y wra11 s całym spoleczeń. m"szcle wlellca flaga o pn skich 
stwe~ swoją porcję koolokwiku, banvąeb nl\rodowyoh. 01111.rnQł bunt: 
czyli mówiąc 1ircsto po polsku - nie u1tąpłe . dnpóki rlla rnm:yJti pol­
moralncgo kaeenjameni, przyporni- skic;i i polskle.j s7.tuki w ogulc - nic 
nać sobie za@ąlem pOIWOll „swojego" uzyskam "giilno1lrasowej PC'dwy-1:ki! 
Tnrskicgo. W 11ercm moim -zaczc;fo Nll'eh by by;o choć tych 20 wlc'l"s.zy 
11st~powaó chwilowe zobojętnienie tYll'<~tluiowo więcej n1' paczqt')k! Mu. 
db sztuki rnu:i:ycznej, b:v pn:crcdzić I zyka pclf.lt:t , 1irz:vsp:1.1·z:.i. h c!\ nam 
się ponownie w czułość i dumę. tyle słM~T !i•vi :-.towr.j. ch~,-b~ :m t~ 
l wnet vrzypC'minać sobfo l".acząłem, podwyżk11 · "'·'u~ujc! 
jR.k to jui przed Olimpiadą walono St. \Voyna - Gwiaźdzliisil'i. 
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ZACIETE WALKI NA RINGU 
' Drugi dzień turnieju odbywał się przy 

wypełnionej po brzegi widowni. 

Przebieg drugiego dnia 

Jut 1"a wstępie o­
głoszono, że pierw­
sza walka jest wla­
~chvie powtórzeniem 
wczorajszych elimi­
nacji, gdyż zwycię­
stwo JC!imecklego w 
wadze ciężkiej zost:i 
lo unlewa;;nione 110-
nl„wa~ sędziowie tej 
wałki nie· byli upo­
ważnieni do punkto­
wania. Przeciwnik 
Klimeckiego, zamn­
rzyńskl nie stawił 
się jednak na ringu 
i oddał pkt. walko­
werem. 

Igrzysk Zw.Zawodowych 
Nasz specjafny wysłannik red. W. l<aczmarek 1felefonuje z Warszawy 

Gdy tylko słofi.ce nieśmiało zagląd 
nęło z samego rana do okien - we 
wszystkich obozach sportowców za 
rządzono pobudkę. A w godzinę póź 
niej na wielu już stadionach War­
szawy było rojno i gwarno. To u­
szestnicy I ogólnopolsh.'ich Igrzysk 
Sportowych Zw. Zawodowych szy­
kowali się do walki. 

Uważnie studiuję program. Im­
prezy we wszystkich gałęziach spor­
tu zapowiadają się dziś interesują­
co. Wszędzie chciało by się wpaść 
na chwilę, aby oglądać walkę mło­
dych, często nieznanych zawodników 
ze starymi asami, tym bardziej, że 
ze wszystkich punktów, gdzie tylko 
toczą się walki meldunki donoszą o 
mniejszych lub większych sensa­
cjach sportowych. Ukryte w masacn 
talenty - dziś nieustępliwie stara­
ją się dotrzymać kroku sławnym 
mistrzom. Wszędzie toczy się więc 
zacięty, ciekawy i emocjonujący 
bói 

Niestety, fizyczną niemożliwością 
jest uczestniczyć w roli obserwato-

Dzial oficja/ny ŁOZPN 
Kom unikat Zarządu Nr 8 

1. P-Odaje się do wiadomości, że PZPN 
wmał !Z.miany nazw kJiubów zia dirobne i 
zatwierdził :nowe nazwy: 

a) KS TramwajaTz na Zw. KS Tram­
Waja~·z Łódź, RK>S ColllCordia Piotrków 
na zw. Chem. KS Concord-la, KS Boru­
ta Zgierz :na Zw. Chem. KS Boruta. 

Po\vyUlz.e zmiany nazw kliubów nte 
pow>odują automatycmych zwolnień za­
wodników. 

b) Zla zasadrucze 'zmiany nazw klu­
bów PZPN U2nał: 

Rzem. KS Bieg-Resursa na Rzem. KS 
Resursa Łódź, KS Ofic. Sz. Pol. Wych. 
WP. na WKS Legia Łódź, KS Kon!ekcyj. 
ny Łódź, na Wł. Zw. KS Odzież. KS 
TFSJ Tomaszów na KS Pilica, KS Erzet 
Z)"chlin na KS Emjeden. 
Powyższe zmiany nav.w klubów powo­

dują au'flomatyCll.l'lo zwolnieJllia zawodni­
ków. 

c) N.a skutek :fuzji k!Lttbów KS Błysk 
i Wl. KS Orkan z DKS Łódź, zawodnicy 
k lubów KS ElY\Sk i Wł. Zw. KS Orkan 
posiadają autom.:;tyczl\e zwolnienia. 

Na ~kttte::k fuzjl RKS Ognisko i KS Po 
lclrJa Łódź pod nazwą Wł . zw. KS Ogni­
sk-O oti-Lymują automatyczne zwolnienia 
tyllco zawodnicy KS Polonia. 

Na skutek fuzji klubów KS C>menko 
i ŁKS Przebój óŁódź pod nazwą Żw. Wł. 
KS Przebój - Czółenko zawodnicy Prze­
boju i Czółenka otrzymują automatycz­
ne zw-0lnlenia. 

Wszyscy ci zawodn1cy, którzy otrzyma 
li automatyCZl!le zwolnlenJia mogą podpl­
i;ać nowe zgłoszenia ;zgodnie z obowiązu­
jącymi przepisami. 

2. Na własną prośbę zostały s.Jtireślone z 
llsty członków ŁOZPN n1żej wyszcze­
l!ólni<>r.e kluby: 

TUR KO!l$tantynów z dn:lem 7.5 ł8, 
Zryw Pablan1ce z dlniem 2.1.6.43, Sokół 
WKS Łącmość Zgierz. z dnnem 8.3. 4s, 
Konstantynów, z dndem 5.3. 41!. 

Właśchvy turniej rozpoczęło więc spot-
. kanie w wadze muszej pomiędzy Llnd-

ra na wszystkich odcinkach, gdzie się w walce z Kaźmierczakiem. Ra- nerem (Spoż.> a 1crajewsklm (Chem.). Po 
odbywa się pojedynek. demacher wprawdzie jeszcze tym wvrównanej walce na pkt. wygrał Llnd· 

Odwiedzam wiec stadion, na któ- razem wygrał, ale długo będzie ner. 
· "k W nastepnej walce tej wagi spotlcaU 

rym rozpoczęły się już zawody lek- pamiętał swego przeciwm a. tl<: młodzi zawodnicy Sylwester (CukrJ> 
koatletyczne. Na innym miejscu po- Bardzo sympatycznie zaprezento- I Tyńskl <Budowl.) obaj b. agresywni 
daję wyniki techniczne. W tym wał się młody górnik z Wałbrzycha byli ciągle w ataku. Sylwester był Jed­
mieiscu chciałbym tylko podzielić - Michalak, bezwątpienia duży ta- nak bardziej opanowany lepiej punlcto-

wał ! wygrał walkę zasłużenie. 
sie krótkimi wrażeniami. lent. ICar!!ler (W.lóknlarzel wypunktował 
Niespodziankę większego kalibru Najgorsze i najbrzydsze walki sto pewnie Majcherczyka (Górnicy) po la<l-

sprawiła odrazu Dobrzańska, bijąc czyli pięściarze w wadze średniej, nej i ciekawej walce. Górnik nie prze-
• k W . . nrzy czym zadziwił tu brakiem for- ląkł się nazwiska, walczył ambitnie. lec:i 

W nys u aJsownę. Walka była za- .., hrak technilci nie nozwollł mu na wy-
cięta. Lot lądowania dysku - trzy- my Trzęsowski. W tej kate~orii sę- prow?rlzanie celnych ciosów, wygrał wy­
mał parę tysięcy widzów w ciągłym : dzia ringowy p . Gronowski wyk~- s"'' " Ko-gier. 

1 ł l 1 t bral przygotowania Waga kogucia: Kujawa (Spóldz.) wv-
napięciu, gdyż to jedna, to drugd za . rnmp ~ ny t ;!r?ł Picsnod7tewante na pkt. z Kielnem 
zawodnicz~a sta;ała się o zdobycie\ poucza~ po3edynku Ce~ulaka z Kos- IKoiej). Klein walczył chaotycznie i m1-
tirowadzema. ktore często się zm!e- mowsk1m. Kosmowski by~ cztero- mo lepsze! kondYc.1i t silniejszego ciosu 
nialo. · krotnk na deskach i za kazdym ra- uległ młodemu Kujawie. 

· li N" t t Brzózka (Chem.O wygrał pewnie na pkt. 
Łomowski w rzucie kulą nie o- zem musiał byc wy ·czony. . ies e. y, ale !loolero po zacl~tej walce z amblt-

siągnął treningowo - olimpijskiego s~dzia dopuszczał do walki, ktora nym ciupką (Cukr.l: 
wyniku. Kula nic przekroczyła gra- ~tała się już niebezpieczną dla zdro- Grzywocz (Górn.) był zdecydowa•„r. 
nicy 16 metrów, a racze3· za każ- wia Kosmowskiego. Dopiero gdy z lepszy o<l Rudnera (llfetal) i wygra! w ' 

. . . d . ł . t I ke na okt. 
dvm rzutem cora:: bardziej się od iozy prasowe] PO mos Y się pro e- Stal')Ll<owskl (Włókn.) pokonał na pkt. 
niej oddalała. sty - niefortunny sędzia odesłał Kurowskiego (Samorząd.) .Kurowski do-

boksera do ro-ru. szedł do głosu _dopiero w 3 rundzie. lecz 
Miłą niespodziankę Sprawili za- "'. . . . . ,.. t . bvto Już za pozno. Agresywnlejszy Sta-

wodnicy w trójskoku. Tu, za każ- W wadze połciezkie3 za„ 0 owac nlt<owskl wy!!rat zasłużcniP. 
dym razem, prowadzenie się ciągle naieży tylko nakaut w walce dwu w w?.dze piórkowej zwyclezcy z nlerw­
zmi"eniało. ślązaków: Patora Kac:<:uare~. szego dnia Igrzysk przeszli rlo p6łfinal6w 

T k · d · · ł · ło z· e '"ice- l walrzvf: bPcla d>.lś w sobotę. 
a się z1wme z_ oz:i; ! . . . " w. 1 e ~<•ca: r~n'sia (Chem.& po brzydkiej 

Gdy zawodnicy kopali dołki, aby wistrz śląska wag1 półc1ezk1e3 zno-1 1 

wystartować do przedbiegów na 100 kaut_ow . . -a·ł .m, istrza okręgu w wadze ,WAJSOWt\JA 
... c1ęz ,ie). • metrów, z niechęcią opuszczałem 1 I 

stadi~n, udając się na zawody bok- w ciężkiej bardzo dobrze zapre-

serskie. . • . . : ~entował się Flisowski, który wy- W rzucie 
. W boks1~ d~ poł~mał?w za~wa_h- punktował Skwarę. Ten 18-letni 
f1kowało s1~ az 5 ło?zk1ch _włokrna- 1 pięściarz _ to naprawdę duży ta­
rzy: Karg1el, Stamkowsk1, Stefa- lent 
niak, Trzęsowski i Jaskó~a. N;jkrótszą walkę stoczył Jaskóła, 

Po c~t:rech , z~wo~mków. pr_ze- wygrywając walkowerem, ponieważ 
tirowa?zi~1 d~ połfm'.1-łow ~P?łdz1e~- Chyla (Skórnicy) przestraszył się 
cy, Gormcy i Chemicy, wsrod kto- pięści mistrza Polski nie stanął w 
r:ych znajd?j.e się trze.~h pięśc~arzy ringu. 
p1otrkowsk1e3 Concordn: Brzozka, Nawet Klimecki nie mógł pobić 
Borow~ki i Stec., tego rekordu, chociaż znokautował 

Nall'!załoby krotko scharakteryzo- Białkę po 30 sekudach walki. 
wać niektóre walki. 
Zacznę więc od wagi muszej, w 

której Kargiel choć stoczył słabą 
wa1kę z Majcherczykiem - jest 
bez wątpienia najlepszym bokserem 
w tej kategorii. 

Australia 
prowadzi z Czechosłowacjq już 2:0 

BOSTON - l\łiędystrefowy finał 

pucharu Davisa Australia - Czecho 

słowacja rozpoczął się w dniu dzi • 

W koguciej niespodziankę spra­
wił Kujawa przez wyeliminowanie 
repr. Wybrzeża - Kleina (ZZK -
Gedania), który walkę z młodym 
Kujawą skończył grogy. sie.1szym F.=-~mi pojedyńczymi. 

W pierwszym Grzywocz w pojedynku z Rudne- I 
rem wykazał poprawę formy. 

Bardzo dobrze walczył Stanikow­
ski, którego widownia „ochrzciła" t~~,!j:j:flj~~L'.j 
- murzynkiem. 

spotkaniu Austra­
lijczyk Quist poko­
nał drugą rakietę 
Czechosłowacji 
Cernika. W lekkiej dobrze wypadł Stefa­

niak. Zwyciężył on wicemistrza 
Śląska Zorembika. Łodzianin ope­
rując „dyszlami", łudząco przypo­
minając Szymurę w akcji potrafił 
zmusić swego przeciwnika do roz­
paczliwej obrony. 

Rademacher ciężko napracował 

W drugim spot· 
kaniu druga rakie­
ta Australii - Sid 

wcll zwyciężył asa czechosłowackie 

go Drobnego 

W ten sposób po pierwszym dniu 
spotkania Australia prowadzi 2:0. 

Dużą popularno­
ścią cieszą się zaw-0-
dy lekkoatletyczne. 
Na staTcie obole 7n·~­
nych ii głośnych na­
zw.Lsk stanęli rów­
nież mało znani, u­
talentowa·n1 młodzi 
sportowcy, którzy 
sprawili w wielu 
konkurencjach mile 
niespoci'ziankJ, to­
nząc równa niemal 
wz!JJ.:ę z ailmi pol-
skich bieżni. 

l tak oo :ri.utu dyskiem pań zgłosiło się 
wiele. zawodniczek .oczywiście, iż w tej , 
techruc.znej konkurencji młode entuzja­
stki sportu lekkoaletycznego nic mog!v 
dorównać mistrzyniom. ale wiele z n.ich 
w:ylc.azało, że już w najbliższej przyszło­
ści one godn'.e zastąp'ią Dobrzańską lub 
Wajsównę. 

.w fi_nale rzutu dyskiem najlepszy wy­
mk osiągnęła Dobrzań..'lka (Kolej) - 38,94 
m przed Wajsówną (Włókniarz) - 38,09 
m . Dal.s.ze miejsca zaj~ły : 

3) Stachowicz (Międzyzw.) 34.04 n1. 4) 
Glażewsika (Międzyzw.) - 33,58 m 5) Bre­
gulailska (Met.alowcy) Zł, 77 m, 6l Ciesic­
lewicz (Poczt .) 29,87. 

W pchnięe'iu kulą kobiet stawka była 
bardzo wyrówmana. 6 zawodniczek nrze­
k~oczyło 10 m .Zwyciężyła be:zapeiacyj­
rue Bregulanka (Met.) - 11.46 m, 2) Pan­
ltówna (Metal.) - Hl,66 m, 3) Tlkac.zyk 
(Spótdz.) - 10.59, 4) Cieślewiez (Poczt.) 
- 10,52, 5) Szędzlelorzów100 CChem.) -
rn,19 m. 

Rzut młotem panów: l) Kooot (Kolej.) 
- 43,71, 2) W:LęclkoWlS!ki (Kolej.) - 42,0l, 
3) Kozubek (Budow.) - 40,Sil m. 4) sze­
kiel (Metal.). 

3· Wzywa się \\1'5lZy5tkle kluby, które me W1°eden'sk1' Hokooh w Polsce 
zło~yły wysianej do klubów ankiety z 
dnia 5.7 rb. za Nr 1014/48 w !!;})rawie do-

Zeszłoroczny wynik spotkania 

brzm'..ał 4:1 dla Australii. 

W skoku w dal mętcxyui. staTtowalJ 
najlepsi zawodnicy polscy. Z\vyclętyl 
Adamcżyk &kokiem - 705 cm. 2) Kuźml­
cid (Włókn.) 677 cm, 3) Kiszka tchem.) 
- 664 am, 4) Hofman (Kolej) - 656 cm. 
5) Szyguła (Włókn.) - 653 cm. 

tyczącej danycll czł-0nków zarządu P-O- Słynna ongiś drużyna piłkarska, p d . k . 
szczególnych.klubów d~ na~c!tmias.towe- wiedeńskiego Hakoahu została -za-' 0 ztę OWante 
l!o nadeslarua \'! terminie Jak naisa:yb- kontraktow p I 
szym do sekretariatu ŁOZPN, t=in ~na na meq; ~ 0. sce Komenda MO w Łodzi składa tą drogą 
ostateczny 25.~.48. przez wydział sp?rtowy miejskiego podz!ęlcowanle ob. dyr. Dąbrowskiemu 1 

4. Wzy_wa .się ZTYW Konstantynów eto biura wystawy Ziem Odzyskanych.) zarządowi Dziewiarskiego Klubu Sporto-
rozliczenna SlJEl z za~od<>w mistrzowskich Wiedeńczycy rozegrają pierwszy wego w Łodzi za bezinteresowne korzy-
z KS Skra-Bałuty Łódź, odbyty>eh w dniu . stanie z boiska sportowego dla funkcJo-
ll_.7.43 w tei;ninie 7-cl.nlowym od ulcazanla mec~ • we Wrocławiu W połowie nariuszy MO celem uprawiania kultury 
6'1e komunika!ru. wrzesma. fizycznej. 

Finał skoku wzwyż w konkurencji 
żeńskiej wygrał;i Pe-nners (K-0lejaTZel -
1,40 m, 2) Pank6wn.a <Metąlowcy) - 1,40. 
3) Łodożyńska (Włóknlairi:e-) - t,4Q, 4) 
Mltan CMiędzyrzJW.) - 1,25, 5) G-Ośc:!nia­
kóWl!la (Spółdzielcy) - 1,35. 

Rzut OS2lczepem w konkurencji żenskie1 
wygrała Stachowiez (M'i.ędzyzw.) - 36,68 
m, 21 szedzielewwna (Chem'icy) - 36,38 

3) Góralsika (Spółdzielcy) - 3-0,51. 

walce wygrał zasłużenie :r; I• 7a!skim 
(Leśnicy). 

Kottas (Samorz.) wygrał w 3 r. przez 
dyskwalifikację przeciwnika. ObaJ prze­
ciwnicy walczyli nieładnie. Kottas do 
chwlli dyslcwall!ikacJI Kowalskiego pro­
wadził na pkt. 

Stefaniak (Włókn.) sprawił nlespd'tklan­
k'l wygryWając zasłużenie n.a pl{ty z Zo­
rembllliem (Górn.). Wczorajszy zwyci~;z­
ca Selmy był agresywny i dwie ostatn!e 
rl'ndy wygrał zdecydowanie. 

Rademacher (Met!.) Z'i'IYclę:<yl na pkt. 
z Kaźmierczakiem (KolejD. Jra'imlerczak 
- b. agresywny, szedł nieustannie do 
ataku, nie bojąc się sławy rlng6w pol­
skich. Była to najładniejsza walka dn!a. · 
R•.demacller wygrał dzięki lepszeJ tech­
nice. 

w. pógrednla: Borowski (Sp61llz.) po­
konał przez ko. w 2 rundzie Szcz„p­
kowsklego (Odzież . ) Nie bedzle on jed­
nak gro~ny dla zawodników Dosiadają­
cych lepszą techniltP. 

W drugim spotkaniu. Gratkowskl <Bu­
dowlani) wygrał wyraźnie na pkt. z 011-
pornym I agresywnym l\Iaclcjczyklem 
(Chemicy). 
Palińsl<I (Cukr.) wygrał na nunlttv po 

bardzo ladne1 walce ze Stvsl1!em <Sam.I! 
Michalak (Górnik) :.wycie.żył na punkty 
Janlszewsldego. 

Warra średnh: Y~o.-1w•kf IBud.) wy:;rał 
na punkty z Maslarlta (Chem.). 

Trzesowski zwyclcżyl na punkty naJ­
slrlego (Kol.). 

RapRcz (Sam.) wypunktował Kurke 
(Górnll<O. 

Cebulak (Cul<r.) wy„T!lł 1>r7.ez tecJmlrz­
nv k .o. w drugiej rundzie z Kosmowskim 
(Miedz.). 

Waga pólcieżka: Bork (Leśnicy) wy­
punktował Rulaslewlcza (WłóJm.l. 

Szczypiński (Kol.) zwyciP,źył r6wnle:ł 
na punkty Urbaniaka (Metalowc,il. 

Rudzki (Spóldz.) wygrał przez technlcz 
ny k .o. w trze<""' starciu .z KolodzleJ­
~klm (Sp6łdz.). ·"-.;·rok IGorn.l zwycle-
7.ył przez k. o. w pierwszej rundzie Kacz­
marka (Chem.). 

Waga ciężka: Fllsllcowski (Sp6ldz.) w:v­
gral na punl<ty ze Skwarą (MetalowcJł. 

Kl!ItJecki (Spożywcy) znol<antowal ,., 
.Pierwszei rundzie Blalke (Sam.~. 

Stec (Chem.) wypunktował Drabkow­
sJ<i2go (Builowlani) . 
Jaslłóh (WłókJ>larze) wvgral walkowe­

rem z pow<>du niestawienia się Chychh-. 

PRZEGRYWA 
dysk~em 
Finał pchnięcia lculą w konkure..-i.c~l 

mę9kiej wygrał Łom-0wsk1 (Budowlani) 
- 14,66 m, 2) Glerutto <&i.n:orządowcy) 
- 14 Gl 3) K1'zyżanowskl (Spold21lelcy) -
13,89.' 4l Prask.i (Gór111°icy) lZ,86, D) Adam-
czyk (Kolejaa:ze) - 13.&3. . . 
Kuźmiciki (WłóknlaTze) zaJął 9 mieJsce 

wynikiem ·12,31 m. , . 
Finał biegu na ooo m w ;conkurencJI 

żeńskiej wygrała Cleś1ikó":'11a {Odzieżóv:­
cy) - 2:21,s min .. 2) sumonska (Cukrow­
ni.cy) - 2:22,2, 3) Wasilewska (Metalowcy) 
- 2:38,5. . • ł w trójskoku pierwsze m!eJSCe zaią 
Hofman· (Kolejar.z:e) - 14.01 m, 2) Kut­
m i.cki. \Włóknla=e) - 13,W m„ ~) Krz:r· 
żanowski (Spółdtielcy) 13,741. 

Poziom tej konkurenc:ii był bardzo 
wyrównany. 14 zawodników p:r:zekr~yło 
12 m. zaś 6 z kole! tnJiał wynik 1t:i,~1 m. 
Wynik Hofmana jest bardzo dobry. 

"-

Piłkarze 
Samorzqdowców t Chemików 

zwyciężają 
Pierws.zy półfinał pilkarski 

został rozegrany mlęd2y sa­
morządowcami a Metalowca­
mi. Drużyna samorządowców 
składała się z graczy cra­
covii oraz Syreny (VI-wa), 
zaś m.talowcy - to zesr,~ 
Ruchu. W normalnym cza­
sie wynik brzmiał 2 :2 (O :O). 

,; P-O dogrywce zwyciężyli Sa 
morządowcy 3 :2. - Bramki 

1 strzelili: dla zwyc!.ęzców B-0-
konatnych Szymura i Grezel. 
rek, Hau.ton i Radom dla po­
w dTuglm spótkanlu pltk ar ­
sldm drużyna Chemil<ó,•: w;· 

soko pokonała Górników 5:1 
(1 :1). 

Przyjazd piłkarzy Jugosławii 
WARSZAWA Reprezentacja 

piłkarska Jugosławii, która w dniu 
25 bm. spotka się z reperczentacją 
Polski chcąc odpowiednio przed me 
czem wypocząć, przybywa do stoli­
cy już w niedzielę 22 bm. o godz. 
8 rano. 

religijnych ludzi, do których ona i jej rodzice nale- lczy nie spotka się z niechęcią, a nawet z obraźliwą 
żeli, były także uświęcone zasady, zwłaszcza przeciw odmową z jej strony. W czasie pierwszych tygodni 
wszelkim rozrywkom jak tańce, spacery po ulicach, dziwiła się, że do niej nie przemówi, nie zbliży się 
lub kina. A Roberta właśnie miała ochotę nauczyć nigdy. Później ~rmu:rniała, że nie śmie tego zrobić; 
się tańczyć. że to musi być niem?żliwe, niewłaściwe. Inne dziev:-

Bardziej jeszcze przykro było, że młodzi ludzie r.zęta odrazu zauwazyłyby .. A gd)'.bY spos~rze~ły, ze 
i dziewczęta, należący do tego samego kościoła, nie jest dla niej dobry, a dla ruch oboJętny, wiedmałyby, 
uważali Roberty, ani Gracji za równe sobie, dlatego że robi dla niej wYjątek i odpow'iedni.ooby to tłuma­
tylko, że nie należały do dawniej osiadłych tu i za- czył?'". A wi~·ziała, że d~-~wczę~a, pracujące w ;it~mp 
możniejszych rodzin. la'I'lru, potrafiłyby okreshc takie postępowanie Jed-

obejścia, jego nią zainteresowania. Dowiedziała się Stale uczęszczając do kościała nie zbliżały się na- nym słowem - rozpusta. 
wkrótce o panujących tu prawach i przepisach, któ- wet na krok do miejscowego towarzystwa. Ozuły się Mimo skłoności Clyda ku tej dziewczynie, prawa, 
rych przekraczać nie wolno było, o ograniczeniach, tak .samo obcho, jak w chwili przybycia do Lycurgus. podyktowane mu ~rze~ Gilberta, X:i.e był.Y je;z~ze 
nie pozwalających na to, żeby który ze zwierzchni- Niikt im żadnych wstrętów nie czynił, ale też nikt nie przekroczone. Pam1ętaJąc o tym, n'igdy rue posw1ę­
k6w. a więc i Clyde wyróżniał jedną z robotnic. Fra- zbliżał się w celach wspólnej rozmowY lub wspólnej cał większej uwagi żadnej dziewczynie, lecz po zja­
wo takie wydane było w celu, aby robotnice niemo- rozTywki, jak to czynili między sobą wyznawcy tego wi~;i się Rloberty, zupełni~ ba~wiednie zbliż~l .się 
gły liczyć na jakoweś względy. Religijne, moralne lrościoła lepiej sytuowani. do JeJ stołu, zatrz~mywał się, zeby_ z?baczy~ Jak 
i skromne dziewczęta nie potrzebowały takich pTZe- Roberta, poznawszy Clyda, wyimaginowała sobie, idzie praca. Zwrócił .uwagę. odrazu, ze Jest zr~czną, 
pi.sów. Prócz tego istniał jeszcze przepis, nie dozwa- że. jest on właśnie cząstką tego niedostępnego wiel- inteligentną pracowmcą. FoJęła s2ybko wszystkie otl­
lający na łączenie się z rodzinami cudzoziemców, u- kie~o świata i ujęta jego miłym wyglądem, prtze- cieniej swej pracY, ~e zasięgając niczyjej ra_d~ i szyb 
chodzących za tępych, niemoralnych, za coś niższego szczepiła ,sobie od innego jad ambicji i tenże .sam nie- loo doszła do pracy, Jaką otmymywały dawnieJsze ro_ 
od Amerykanów. Przekonała się również, że linia pokój, który go .stale dręczył . botnice - piętnaście dola~ów tygodniowo. I tyle w 
demarkacyjna między bogatymi a ubogimi w Lycur- Każdego dnia wchodząc do stemplarni, czuła na niej było radośd i dumy, że może tu pracować. I tak 
gus była tak ostra, jakby przecięta nożem, lub od- sobie jego oczy, diekawe, spokojne i jakby niepewne. szczęśliwa była, że Clyde choć trochę poświęca jej 
dzielona wysokim murem. Rolzumiała, że nie jest pewien, jak przyjęłaby jego uwagi. 

Le;:z i w tej sferze niższej, moralnych, głęboko lpropo'Zycję, gdyby jej jaką uczYnił, że się obawia, d. c. n. 
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Dzień w Lodzi 

z koły o słych otwa·r.te dla dor 
I 

Telefon: red. dyźurne:o 144·18 

~isiejszej !"JOCY dyżurujtl apteki: 
Gioazkow.sk1 - 11 Listopada 15 Jatz 

bowskl :-;; Pabian lclm 212. Krasińska !:: 
Jaracza. 3~, Kon ·- l'l. Kościelny 8, Lusz­
czewsko. - Główna 50, UaczyfJ.ski - I(ąt 

Nowa mobiliza~ia na froncie walki z analfabetyzmem 
P
na

1 
54, Rytel - Kopernika 26 Wagner ...:: 

otrkowska 67. ' 
Obok przygotowań do otwarcia W.u dotyclJ.CIJllS<>wej s.'eci szkół i Ich potrwa łącznie 3 i pół liCiku, co U- wiele do zrobienia na tym poh!l 

nowego roku szkolnego w sziltołach typu. Nastąplą jednak w s-Lkol- możliwi słuchaczom dokładniejsize mówin. najlepiej cyfry. W ub. roku 
ogólincikis!llta:łcących dla młodzieży, nictwt:ie dla dorosłych pmerobienie całego materiału. udało -s io tylko 1.700 analfabetów 
władze szkolne Łodzi zaabsorbo- PEWNE ZMIANY ORGANIZA- Jeśli chod:zi o walkę z analfabe- skłonić d:o uczęszczania na naukę. 
wane są organizacją !laue:zania dla ZACYJNE ty.zanem wśród dorosłych, to spra- w nowyrrn roku s2Jk.olnym wła..'. 

PA!ll'STWOWY 
z TlilATit WOJSKA POLSKI.EUO 

powodu remontu teatr llleczyon}I 

~~r~~%C:dh Kształcenie do~osłych ' .k.tóre polegać będą na tym, że po- wa t.a wcią~ ~eszcze nie jest rad~- d.ze 51.lkolne zamierzają 2l\VOłać W' 
w cli _ 

0
, czy szikołach, w.:czoro głęb'iony ~stanie proces specjalL kalme ro~:zana .. Były~ ~ymk1e tej sprawie sipecję..lmą naradę z u­

" Y. . t ~me~ma, kt.orą. mtere zacji uCZl'.llów. Dotychczas nauka runlk~ robione duize wysillki. Uru- działem ceynnika społec.meg.o, aby 
SUJO się spoo.:alrue pol~k1. ru~b za- w określonym kierungu r.of7!T'IOl"'7V- chom.i.c.:no kursy, propagowano ko- stwo'""'Ć podstawy do nalecl:ytego 
wodowy Sprawa ta. w1ąre S'"" bo -.I:' -J n'ecz:ność naucza.n· s·ę ,,__„ · „PANNA MĘŻATKA'• • ·: • . • ·~ - nnła się dopiero na ostatnich seme : ia 1 rozW-i!lz!tnia problemu analfabetyz. 

11 Jeuym Leszczy:ó.sklm WJ.'Om me ~]ko IZ poHt:!.la.tem lltad. st h U ' t ł 'ln SZTUKI CZYTANIA I PISANIA · ' · · · ódiz 
W Teatm Kameralnym. niesienia ·ogólnego pO'l.iomu inte- -al C~ll O rzym~a ogo . e l ' t f b k h . t m~ W ra:.r.m JD.l:~e. 1 WO~e\V ' 

TeatT Kameralny mimo wlelktego po- lektualnego szerokich mas praru cerue przez p1erws:zy, czy a e pom.mo o w a ry ac Jes twie. r y!ka wiem wy, azuJe, 
Wodzenia, ze względu na ograniczony ter jącyclt u.le jest < ,.1e . ' ; drugi rok nauki, a dopiero w jeszcze miaczny procent analfabe- że w innych ośrodkach miejskich, 
mln grać będzie tYlko klllulkrotnte śwJet proble:n.em ,„.„fo~~ .... 

1 
IZW!q.zanlfa.b "' ostatnim rolru wyb:eral kierunek t0w. Lud7Jie dorośli wstydzą ~ie. sprawa ta wyg'.ląda juz mac'7lllie le 

ną, pełnij .humo:ru t sentymentu komedię •• ,Y .... ,~. a ana a e. huma.rt!l.St te t ' h•H> ' h • ' ' ' r 
0 ak 0 

r ' tli J. Korzcn1ows.k1ei;to „Panna mężatka" z ty.z.mu wśród ~obotnikó .yczny, e7,y tnll ma yClllno swego rueuc~„..., me c cą 7.aJąc p:e] f narownr z CJą swie cową 
Jerzym Leszczyńskim 11· roll Majora. stałości lat mi,,,,t·~ „

0 
.„,: -h pozo-. - przyrodniiczy W nowym r.cku mflej.sca na. ławie szkolnej„. Jest i akcją uniwersytetów lud.owych, 

Obsadę pozostałych głównych ról tworzą .., ...... yv, J<>•wiYC · „_,,_ 1n t s ·ai· · · ł · 1 d · < -"·- ·-N"' · · "~i artyści sceny krakowskiej: Irena Renar- S!ilkoln'ctwo dla do osł "h =O Y1lll a peCJ 1zacJa zaczyna rzeC!Zą .zro2ltlmia ą, ze u zie Ci WY- prowau;;,.ona J=c ozywi.ona u.u a-
!!ówna. :A!'tonina ~Iońslm, Zbigniew gani·zow~e "'ns"'ało wrnasytc zo~- się odrazu przy przekroczeniu pro rządzają krzywtlę przede wszyst- lal.n.ość w ramach tziw. kół samo-
...-rzeradz!n l inni. Rezyseria Jerzego Le- • . ~ •C zym nne 2llr ły R . . l k' b' . . k . 1.N „ ł . eh T . lf szczyńskiego. Dekoracje 1 kostiumy 1, B. sme natydlllniest po wy.z.woleniu.' ~ s o . ~or~aniZacJa po ega . ,m ~amym so ie 1 , ze onte~ ~z~a cem?wr . . • , y~1~. ana a,-
PrzeradzkieJ. l SZ!kolenie nie przYJ'<>ło z . ;.,,..a tez nii p~łu.żr;.IUu . cza.su trwania. Jest intensywna propag. an.da w kie betow um..'10 JUZ dzis p1sac 1 czytać. 
t Kasa c~ynna od 11 do 13 1 od 15. Tele· dk'-'- f "' . mie.r-"' ostatniego semestnt z 6 miesięcy lrumlku uświadomienia ich i poeyska I on 123-0J. szer 1uu orm, ale z biegiem cza_ • . . . , At. 

su po"'taw'"ne "ostało na zi' m· do pełnego l'oku, tak ze nauczame ma d!la kursow. ~ mamy jeszcze TEATR LETNI OS&·· , "' '" ~ po o 1e, 
111. Zachodnia 43, telefon 140-09. _ I o którym można powiedzieć, że był 

Dz!~ I codziennie komedia muzyczna I p 
~ t. „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" z H I ow AżNfl! KROKIEM 
ka1kowaką, W. Brzeziliskim, T. Wołow~ NAPRZÓD , ! mh i W. Kwaskowskim w rolach głow. jw k' _,_ hni · , 
~Yc • iertlil...,.u wpows.zec. ema oswia 

. j'ty. Zrazu.miano bowiem, że pod. 
„PSIE SPRAWY" PRZED SĄDEM 

'.l'EATR LETNJ ,.BAGA'l'ELA„ · • ..__ • • 
Piotrkowska 9~. ~~e s.,.,pnia wykształcenia 

Ostatnie arui ostatnie dni! Jest JCdnoeześnie awansem społec.z 
Dziś t codzle~!e o i;odzinte 20-tef nym róbotn.ika, suizoolem do zaję­

znakomlta komedia Ludwika Vt:rnitu!lla Cia bardiiej oopowiedZialnego S!:a.. 
pt. „MUSISZ DYC MOJĄ'' 

- Ci®ek, leżeć! Ciapek, do nogi! 
- Hau. hau, wrr.„ 
- O rety, moje spodnie! Ludzie 

dopada do nóg swej właścicielki. I wszy psa na podlwórze stał się przy­
Awantura jednak n.ie skończyła się czyna kalectwa dziecka. Pies odgryzł 
tak łatwo. Poszkodowany wezwał 5-J.etniemu chłopcu dłoń. 
milicjanta, spisano protokół i sprawa Wiele takich mniej lub bardziej 
znalazła się w Sądzie Starości6.- poważnych spraw wpływa do sądów 
skim. Właścicielka psa skazana zo- starościńskich. Władze wypowiedzia­
stała na karę 3 tys. grzywny i pokry- ły zdecydowaną walkę · miłośnikom 
cie kosztów leczenia ofiary swego zwierząt, którzy lekceważą zdrowie i 
pupilka. spokój bliźnich. Za wypuszczenie 

l<asa czynna przez cały dzień tel. 272•70 now~ka W każdej z dziedzin \vy-
. kwalifikowanej praey. 

TEATR KOMEDII l\JUZYCZNE.ł 
.• LUTNIJ\" 

Plotrl<owslta 243. tel. 1111-:?s 

ratujcie! 
Na przystanku tramwajowym 

Dz1! 1 codziennie o godz 1916 
„C~OTLIWA ZU~ANNA'. Óperetks 

'w. :• aktach J. G11berta. Bilety wcze~­
llleJ do nabycia, ul. Piotrkowska lÓ2 
a .od godz, 17 w kasie teatru. W ntc~ 
cb:iele Icasn teatru czYnna od &'Odz. l.l. 

TEATR TUR - ul. 11 Listopada 21, 
O godz. l~ . 30 gościnne występy zespo­

łu lcrakowsk1ego w sztuce G. Zapolskiej 
Pt. „ŻABUSIA''. 

W roku ubiegłym w szeregu o-im 
nazjó:w dla dorosłych kształ~iło 
się w Lodzi. i okręgu 3.77!) osób, 
a z nich ~wiled~tw:i. dojrz~łośru 
ofaozymało 558. W 45 szlrnłach p::iw 
szechnych dla dcrosłych na obsza­
rze .lódlz~iego województwa naukę 
pobierało 7.800 osób, przeważnie 
robotnŁlrów, którzy umieli połączyć 
pirac~ zawodową z pracą naukową. 
W roku 1948 szJkoły te u!kończyło 

MUZEA MIEJSKIE: ckoło 2 tys. osób, u.z:yskujv.c cen-
l!tno:raflczne - Plac Wolności Nr:""1~. ZU3 7-klasoweJ· szkoły pows· zech­
~ nieczynne. 

krzyk i zamieszanie. Biało-czarny 
terrier z furią atakuje niemłodego 
już mężczyznę, który w dzikich skrę 
tach i podskokach usiłuje na próżno 
uniknać błyskających gro:lnie zębów 
zwierz'ęcia. Właścicielka bestii prze­
rażona i bezradna lamentuje ku ucie-
sze gapiów. · 

- C!apuś, ciapuchna, pani prosi. 
Uspokój się pieseczku! 

- Hau, wrr, wrr, hau„. 
Coraz większy tłum rośnie wokół , 

nilct; jednak nie ma odwagi pochwy· 
cić rozszalałego psiaka. Wreszcie sa 
ma ofiara ataków decyduje się na 
krok ostateczny i daje psu potężne 
kopnięcie. -Skutek natychmiastowy. 
Zwierzę zwija się z bólu i piszcząc 

Wypadek wyżej opisany j\.>t jed- psa bez kagańca i smyczy nakłada­
nym z wielu, które zdarzają się w ne są surowe kary. Mimo to zdarza· 
Łodzi coc;lziennie niemal. Mimo suro- ją się dni, gdy na wokandzie sądo· 
wych przepisów ludzie wypuszczają wej znajduje się kilkadziesiąt spraw 
psy bez kagańca i smyczy, naraża- tego rodzaju. Kary nie odnoszą na­
jąc siebie i innych na przykrości. leżytego skutku. Pewien właściciel 
Zwierzęta nic zawsze ładne i spo- rozkosznego kundla już trzykrotnie 
kojne kaleczą ludzi lub niszczą im u- był karany za wypuszczanie psa bez. 
brania, a nie należy przy tym zapo· opieki. Zapłacił już kilkanaście tysię 
minać, jak groźne są wypudki wścic cy grzywny, ale dotychczas nie zdo· 
kliz.."ly, których kilka mieliśmy też był się na wydatek !kilkuset złotych, 

Prehistoryczne - Plac WolnoścJ :;;, 1i nej. 
w tym roku. by kupić psu kaganiec. 

Niedawno stosunkowo głośna była Możnaby tu jeszcze dodać, że we-
- nieczynne. ' N 
. ,Pn}'rodntcze - Park Sienkiewicza iezale:im!e Od tego ponad 8.000 
- nleczynne do 1 września. osób dorosłych ksz.tałc!ł-0 się na 
Sztuki - Więckowskiego 36, otwerte od ku h k · 
10 - n . Prócz pon iedziałków 1 r:l.'.:tk i' w · ra~c wza res1e programu nau-

' czama sz.koły powszecl'J,nej i szko-

sprawa śmiertelnego pogryzienia dług statystyki, mamy w Łodzi oko· 
orzez psa. Ktoś fany znów W}'l}uści- łÓ 4:0 tys. psów: Za.rejeatrowanych 

jednak jest tylko 14 tys. Jest to wia­
domość bardzo charakterystyczna, 

11r"ir17".'ln•g--. ly średniej. Pokiwa z nich - to Grzyw' ny paskarstwo 
ROBOTNIOY I RZEMIEśLNICY za 

~ . b f ~·~tych: dorosłych ucznićw Plaga paskarstwa vnrmogła się ul. Lipowej 44, który p:iibierał ka-
-.i: = :;;;;;,,,;;:„: ·~- Y 0• . ~! 0 wiel_u, którzy przekro mów na terenie Lodzi i walkę z rygodnie wysokie ceny za sodę. 

czyli JUZ 30 rok zyeia. · il~n ł d 'ł · · · ADl?lA - u1. Ma1s~at11.e i:!tanna 1• . • mą prowau.Zq w a ze wespo z ca- Jozcf Michalak. właśc'c1el skle-
ii!t°:a f~a30 s:edr:iiu ks.ię~yców•: W otw. eraJący.m s ię za 10 dni łym sipołeczeflstwem. Ja}{ już po- pu przy ul. Ogrod-0wej 8 ukar..,· 

8 · • • 20, w niedZ i;; nowym roku sdko1nym k · d _,;~~ · trud.n' ... Ał:.TYl< - ui. Narutowicza· 20, • • . , · · , , , a CJa sze- awi.1.U&uY! mJ:IDo u .1onego w został grzywną w wysokości 60 
~ire~wlei- - godz. 11, 19, ~ w nie. rkzerua os-macy wsrod dorosłych -Okres:e muw zaopatrzenia miasta tys. zł. za podnoszenie cen na 

8 c "· ontynucwana b~il~ie · t k ł · • · AJłiA - ul. Fra nciszkańoka 31· , ~ w rueco roz_ w pewne ary u y zywnosc1owe, po wszystk ie n iemal artykuły spożyw_ 
„os~tnb szansa" _ g~dz. is •o szerzonym zakresie przy utnyma- daż ich nie zmniejszyła Się. Mo- cze 
w medz!.elQ lG, • • • . • • 

001·N1A - u" oaszyńsk!ego 2. ment ten wydał się Jednak odpo- , . . 
„Program Aktualności !'raj· 1 z wiedni dla nieuczciwych kupoow Za pob1erarue na.dnuernyeh cen 
Nr 26•' gooz 11 1 " · agz-• ' f · 
20, • 2i. · • 2, is, 10, 17, 10, 19, którzy .zaczęli podnosić ceny i stwa za arbę oleJną skaza.no Zdzisława 

HE\c -;. 1u!~ r,egto~~w 21~· ~ rzać szltuozne braki chowając ma- Ben.iżańś{.ego (Nad Lódlką 2) na 
• Ou e.... sama - cod.z 16 18 ••o - ' d 1 d w niedz. 14. · • • ~ • _ ~,,.,,,.,. ~-= sto itp. po a ę. grzyW'llę 45 tys. zł. 

MUZA - 11uda Pabianicka· - -·-
„Okollc-mo:'cl ł:igodzące·" _ godz 18 Chcąc ukrócić nieuczuiwość i sa Janina GrąibkowSka, właścicieL 

Poi1:°o·N~ ru~~1 10 ·Plotrkoweka 07. · · l'OBIEDZENIE RADNYCH WRN mowolę, Komisja Specjalna prze- ka p:ekarn i pr.zy ul. Zawad:z.kiej 21 
„Zielone latn" - 16, 1a 30. 21 w ni ~ydzlal Samorządowo•Adminlstracyjny pn:iwadzila ścisłą kontrolę Slkle- zapłaciła 50 tys. zł za wyipiek chle 
dziele 13.SO. ' ' e- UK PPS zawiadamia w•zystkich rad 6 k · t 

PllZEOWIOSNIE - Zeromskleqo 74/18 n~chl ~'/ojewó<1tlticj I?ady" Narodowej ...: P. V:' ardzą:~~~?W~ za knul1es o_.sowa ba z mąki o nielegalnym przemia 
„Dragonwyck'' - gcdz, !7 30 20. cz on~ v; Pl'.S :-- zamlcszl1ałych na tere· n1e S'. ę O =wLJAa i Spe' aCJę. le. (b.). 
n!edz. 15. ' ' ' w nic m: Ledz1, ze w poniedziałek dnl:t 2~ 

ltono-rNt«. - 111 l<Hln<iocgo 178• ~lcrpmn br. o gociz. 15 w gmachu WK Zdzisława Maciejczyka, właścL 
„Kwiat mlłoścJ" - godz. 17 i9 21 Ptl'll ,ul. Ja1·acza u. poltóJ 22, odb~dzlo ciela sklepu przy ul. Z<YierskieJ· 18, w nledz. 15. ' ' • s ~ posicdzonle FrakcJl Radnych PPS 0 -

llOM 1\ ~. ul lizguwska a•: przy WRN. • skazano wyrokiem Komisji Spe- Zabójca milłcjanła 
ftEi.~ •• ~.1,l'd~1e.~~ l~il{nw~k11 2; za111lesaka1ych w Łodzi obowiązkowa. pobieranie nadmiernych cen. skazany na śmierć 

„~toi;isleu r L11 Sourls" - 1oclz. 18, 20,1 . Obecnoł~ wszystkich radnych WR..'1 cjalnej na 50 tys. zł. grzywny za 

„tcllta T~t1czy« - ifOd:r. 16.30 "O 30 w n'edz. u,30. ' • • • Za podniesienie bezprawne ceny W dniu wczorajszym, w Sądzie 
IT\"I O\\'\' - U l l< l !l"'•kfl!UO 123: .::.n-A-o- -e kiełbasy, Henrykę Ejchman, wła- Okręgowym w Łodzi zapadł wyrok 

„T,:i.iemr~!c ~ Nocy VliglllJnej '' - godz. .- ::::- , - = - .:: ::': s'ci'ci'elkę -'~'epu przy ul. n.~gow- w sprawie Jana Kasicy, oskarżone-
• 

lG,vO, 18,.0, :!0,30. w nicdz. 11,30 - - - ;:nu .i.= 
wrr - 1w·1~x1 uy11t'k „ - skiej 72 ukarano grzywną 45 tys. go o zabójstwo milicjanta Stanisława 

d~or'vń1·: - iodz. 10. z~ , 30, w nic· Sobota, dnla 21 sierpnia. ł Gałązki. Sprawa ta odbywała się w 
'rF.f:Zl\e r, . 15.„.o. Piotr ow•k• 103 : I Godz. 12.04 Dzleńn!k, 12,25 Utwory wio .z ·M· ł M~-·-· ł ś . . l n'-1 trybie doraźnym. Sąd pod przewod-

„Zaklęta Naneczona•• _ godz. 17. 19. !01.i,:zei.owe" k_?mr.ozytol'll ru.dztieckiego N. 1ros aw "'::"'11 ~ ~ c 1c1e -=ie.. nictwem sę.dziego Mdę~ki~wi~za wY-
21. w niedz. 15. na."0\'-3 • L ,4a 1) „Mcch~ntz~cja w gospo- pu przy ul. Zgierskie] 95 za. pod- dal na Kas1cę wyrok srmerc1. Nato-

TA 1'~1v1 1 w 1

1
•11roctztel : ~a~~l~Jr/~1.?~~kii~i~y-I· pobgaddanka, 2) Ko- bijanie cen zapłacił 50 tys. grzyw_ miast jego wspólnik - Bronisław „„ asto n~inrnwla" - godz 14 30 ·1 • "• "a o 1a owa - gra Fl ·s b' d 'al 

16,33, 19,30 , 20 . ~o. w n;cc1z. 12 :io . ' . zesp~. J. W:isiaka. 13.43 „Franciszek ny. l e1 zer, 10rący u Zl w napa. 
WISł.I\ - " ' ll•P?v•'><kiago 1. ' Liszt - z c:vklu : „Kompozytor Tygod· . dach rabunkowych na zakłady przl! 

„Bolero" - godz. 11. 19, 2i. w nie- ~\a". 14,30 Z dz.!s!~JszcJ prns~·. 14.3S Sym- 45 tys. zł za.płamł Franciszek myslowe skazany został na 10 lat 
dziele 15. 1~~lczne tllt,cn kornpoz~',lorów cz~clch. Zmudziń.ski właściciel sklepu pr.zy więzienia. · 

Wt.01011ARZ - ut. zawad:tk~ 16: tnl:;o „Nad czarn:i wodą• - powJeśc dla ' 
„Miasto bezprawia•' - godz. 15. l7, 19, t 0d;!eży. H. Gor:skieJ .15.05 Komunika-
~!, w niedz. 13. y. lo,rn Piosenki i romall.!e cygańsl:ie w 

lVOLNOill' - ul. Naplórkowslm:go 16· ~ylc. C: !zygrymów.ny - kontrnlt, 15,30 
„Knouck-Ouot" godz. 16,30, 18,30. 20,03 ·n·t~cho>!kvlsko d!a dz1cc1 starnvch. 16.00 
w 11i1;dz. 14 30. · zienn · lS,to Pogadanko. L.R.R.. 16.26 

ZACHF.TA - ul Zg !er~ka 2s· Mbnncty od l3ncM do n lzctn lG .•5 „Przy 
„w po.11~nl ;a mct; m" ~ godt. 18 so 0~~ przy roboe!e". Trantm1iBjo. oo B·u 
::o . ~~ . \'.' nlecz. 15,SO. · dapesztu. ~~,oo . .ł<lowi Wystawa Ziem Od _ . zyskanych . ta,o:; Koncert Krakowskiej 

Orl:lc•tt·y P.r. . 13.łO „o mlrlasowych u· 
11zncl1" lnto11nedium plob j.ld<> w oprac. 
I reż. Zb. Kopal!d. 19,CO nezerwa. 19,10 
Stnwnr l'Jcrzypkowle. 10.25 „Pl ć minut 

BI LET Y 
UL GOW EI poezll". 19.30 „Emancypantki'' - :n. Pru· 

,a, 10.~5 „z życia Jugosrawli". 211.10 „XIV 
I W!cczo1• Micklewlczowskl" - Il satyry 

'.l'owarzystwo Przyjaźni Polsko-Ra • . ic~J ewlcza <recytacje). 2) Gr.:>te~ka ·t . . . . . • d źw1ęko\\·a „Pan TwarctowSkfl'. 20-40 
, l.teckie.i W Łodzi zawiadamia swycn utwory tortepian0\·1e kompozytcrów ool 
członków, że bilety po cenach ulgo- r.klch w wyk. Zb. oacwleckieno. 20,Sll 
wycb do Tcatn1 Kameralnego (Do~ Komuniknt meteorologiczn~·. 21,co Dzien-

ż ł . ) k p nlk. 22,00 Muzyka tanecznR w wyk. Or-
mu o merza na sztu El pt. " .on ltleetry P.R. 22 ł5 Koncert tycz~ń Cc:t. Il 
Pik" na dzir11 29,3 będą do nabycia "~.GB omów. ~ror:r. lok. nit j~tro. ~:.oo 
od dni<' 21.IJ od ttodz. 14 w se~reta. Ostatnie wl.adomośC'.i. 23,10 Muzyka ta­
riac'e T-wa przy ul Piotrkowskiej ne„zn11. 23.20 Prnl{l'•m na jutr(!. 23.31 Mu-
N 

•
28

? b · o:yka taneczna, 34.00 Kcmoert zycze<i. 0.16 
t ~- . Zakończenie a1.1d,ycji i Hymn. Rysunek bez podp.lsu 

mówiąca o zbyt daileko już PoSUnię· 
tym egolźmie i wYgodniotwie. Posia 
danie psa jest do pewnego stopni~ 
luksusem i ten kto chce mieć psa, 
musi decydować się na koszty jego 
utrzymania. Musi także wiedzieć, że 
dla własnej przyjemności :nie moż­
na narażać innych na szkody. (b) 

„Poezja użytkowa" 
Pod takim tytułem „Robotnilt za· 

mieścił ciekawe i słuszne uwagi na 
marginesie modnej ostatnio i wYbu­
;la.łej ma.nJi rymowania. ogłoszeń. Ja.· 
ko temat· 1 posłużyły rozplakatowane 
w stołeC'mycb tra.mwa.ja.cb wierszo· 
wa1i1 roklamy·a.foryz:my, n.a.wołują,­
ce l'.io.„ Ale zacytujmy przed tym 
„poezję". 

1) -Kto nie kupi węgla latem, 
Tego zima bije batem. 

2) Każdy mądry obywatel 
Zakupuje węgiel larem. 

3) Latem wfll'(iel zakupiony, 
Zimą jakby znaleziony. 

4> żle ten gospodaruje, 
Kto zimą węgiel kupuje. 
A zatem.„ Kupuj węgiel tylko 

latem! 
Autor felietonu wyciągnął z po· 

wyższych rylnów następujące wnio· 
sld: 
„Coraz iwlęceJ firm przechodzi ostat 

nlo n.a. ogłoszeni.a. wierszowane. Kto 
dziś już nie rymuje! Kolektury Io· 
terii pa.1istwowej, Centrala. Rybna, 
wytwórnle kosmetyków i sznurowa­
deł, instytucje państw1>we i sa.morzą 
dowe, inicjatywa prywatna„. Na.leży 
oczekiwać, ie niebawem buclrn.Jterzy 
za.czną ogłaszać wierszem roczne bi­
lanse. Zdawałoby się, że nad War­
sza,wą rozbiła się wł.elka. bania. z poe· 
zją. Niestety jest to poezja. najlich· 
szego, po prostu częstochowsldego 
gatunku. 

W WYPll.dku, o Jctórym mowa wy· 
żej, słlll!Zllość musimy prtyznać a.u· 
torowi aforyzmów. Rzeczywiście, 
dzieje się źle, że luilziskai nie za.opa.­
trują się w W:i,l'!lwwle w węgiel wte· 
dy, gdy jest go pod dostatldem i .zwie 
kają na -OStn.tnls, ehwiJę. Szkod:?. tyI· 
ko, żo niewątpliwie słuszna idea zo· 
stała wyra.tona w tak bardzo wątpll 
wP-j. powiedzmy zbyt sztucznej, for· 
młe". 

Istotnie. Czy nie mozna było po 
orustu, zwykfa ludzką mową ,,,.yja· 
'nić w in cracie cała, te rn·ozaiczną 
~pra.wę? Kto k.upuie w~ieł. lub kto 
m11. go nabyć na ńmę - nfo 1>otrze· 
buje wc.~~e tej sklC'oonej n.a. ltofanle 
pseudo·poczji. R;idll. - Gwsz?m. A oo 
za tym trochę luźnej gotówki„. (at) 
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w ŚR ó D DZIECI SP ÓtDZIELC ó wr··••H•t~NTR~~~·rE~ST~L;~„.„ ... i 
• • 

na kolonil letniej PSS w „Ustroniu" : ZATRUDNI : 

!!p~~j~:~e\o ~~~~~~~l~ido ~~S~a~ ;~pą~eznaiJ~ącestJ.0Wnk10' kzoilel.mnCy lp'a0c,~;anz.enje, SZWk0y~ dutlna złe dwarunki materialne i nad· : fachowca no stonovisko kierowifka loborotorium i 
P

r · „ wą one z rowie. Pobyt ich na kolo- • 
a_sy, Jes~cze cię opiszą w gazecie!" dy. niach PSS jest zupełnie bezpłatny .• : bodO"'CZego (wło' ki'enn~ ... cze.'.10) •• 

--:- zartuje wysoki, niebieskooki chlo- Za pracowitość są także plusy. Nad kolonią pieczę ma Wydział Spo- " ~ 
piec. ze swojego kolegi. największego Największą nagrodą jest wyjazd do łcczno-Wychowawczy PSS. • • 
ur\yisa. na. koloniach Powszechnej innego ośrodka kolonijnego PSS ce- Ale J'uż „za pasem" rok szkolny .• • WARUNKI DO OMOWlENIA. : 
Społdz1eln1 SpożyWców w Grotni- • • 
k~ch. Janek na wszelki wypadek ro- 7 , .. „, . ..... ,,,,f„:.:.·i'"'"'"'~'~w?·•···· • OFERTY NAL~Y KIEROWAC DO BIURA PERSONALNEGO • 
~1 potulną minę. Ale to nic nie porno , • C T LOD~ ul PIOTRKOWSKA Nr 37 FRONT Il P • 
ze. We wszystkich sypialniach na ko- ~. : . ., ' . . - . . : 

lonii wiszą bowiem specjalne tabli- ••••••••••••••••••• 11••••••••••••••
11
••••••••••••• 

czki, na których wychowawcy po- '\ 
sz:zególnych grup stawiają plusy i " 
mmusy, w zależności od tego jak 
sprawują sie> dzieci. I tak wyszło na 
jaw. kto ' wśród chłopców jest naj­
większym nicponiem. U dziewczynek 
także zdarzają się minusy, chociaż 
na ogół jest lepiej. W każdym razie 
tabliczki z ujemnym i dodatnimi zna 
kami okazały się doskonałą metodą 
wychowawczą dla małych wczasowi­
czów. 

Wszyscy mali obywatele przeby­
wający na koloniach w „Ustroniu" 
to dzieci członków PSS, rekrutujące 
się z różnych środowisk. Aby utrzy­
mać w karności te rzeszę 250 dzieci 
trzeba nielada ·wysiłku. Są tu rów­
nież takie dzieci, które 

11111111111111111111111111111111;111111111111111111111111111111111111111 

- -- -ICELU Dl - -- -: PRZE1.ROCZYSTY i KOLOROWY W PŁY'.fACH = 
: O ROżNEJ GRUBOSCI = 
- -: 8mzEDA.JE: = 
- -: OENTR. HANDL. PRZEM. CBEM. Odd.dal w ŁODZI : = u'I.. ż WIR K I Nr. 11/18. = 
: TEL.: 168-66 1 145-32. : 

- -i'11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111' 

nie jadły nigdy widelcem l nożem 
1 nie spały same na własnym łóżku. 
Przyjeżdżając tu, szybko dostosowu­
ją się jednak do zmienionych wa­
runków. Dla wielu z nich kolonie to 
raj, o którym nie zapomną przez cały 
długi rok szkolny w mieście. 

Dziewczęta uda.ją się z baraków letU:ch na codzienną cimna.stykę. 

lem odwiedzin tamtejszych dzieci. 
W niedzielę 
przyjeżdżają do swoich pcclech 

r6dzice. 
Z przy.jemnością stwierdzają, jak ich 
syno.w;i:\ czy córki tyją i nabierają 
rum1encow. Są to osoby których 
dzieci zostały wytypowane przez ·ko­
mitety sklepowe PSS, jako najbar­
dziej potrzebujące wyjazdu ze wzglę 

W samodzielnym „państwie" ja· 
kim jest „Ustronie" panuje ład i po­
rządek. Przez dużą bramę wchodzi 
się do ,.centrali", dalej zaś. w lesie 
c1(.vie wille zajmują chłopcy. Duże, 
p iaszczyste podwórko okalają dłu­
gie bara ki poniemieckie. W prze­
stronnych, jasnych izbach stoją rzę-
dy równo zaścielonych łóżek, ogrom- z apisy 
na jadalnia, ozdobiona pomysłowymi 
rysunkami zwierząt, zgromadza 5 na kurs przygotowawczy 
razy dziennie dwie i pół setJki zgłod-
niałych istot Dyrekcja Kursu Przygotowawcze~ 
na doskonale przyrządzime posiłki. go na Studium Wstępne Wyższych 
Kolonia posiada wszelkie udo.e:od- Uczelni przypomina, że zapisy na 

nie:i.ia potrzebne do życia i zabawy, Kurs dla młodzieży robotniczej l 
nawet własną wieżę ciśnień i boisko chłopskiej trwają tylko do 25 sierp. 

ni.a br. 
do gier sportowych. W słotne dni w 
jadalni przekształconej na świetlice Warunki przyjęcia są następujące• 
odbywają się śpiewy przy akompa- 1. ukoilczonych 20 lat, 
niamencie fortepianu , popisy tanecz- 2. ukończona sz!ioła powszechna, 
I1€ i różnego rodzaju gry. 3. skierowanie z miejsca pracy, 

Oprócz zabawy i wypoczynku dzie ew. ze Związku Samopomocy Chłop­
ci pracują na terenie kolonijnym, tj. skiej, Zw. Zaw., lub organizacji 
porządkują podwórko ozdabiając je społ .• polit. 
pięknie wykonanym z mchu i tłuczo Zgłoszenia osobiste przyjmuje se­
nej cegły godłami państwa, m. Ło- j kretariat Kursu przy ul. Piotrlww­
dzi, czy PSS-. Pomagają nawet przy skiej 249, w godz. 10-12, 15-17. 
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I DZTS i CODZIENNIE o godzinie 19,30 punktuahrle ~ 
szampańska komedia muzyczna. R. Benackiego I 

I »ROZ osz~r~ tyg~~jE\arCZYNA« I 
I HELENA MAKOWSKA. I 
I 

w rolach pozostałych: B. HALMIRSKA - St. PIASECKA. ~ 

• 

W. BRZEZIŃSKI - K. BRUSIKIEWICZ - M. DĄBROWSKI •

1 Wl. KWASKOWSKI - A. POLO~SKI - L. SADURSKI 
I T. WOLOWSKI i inni. 
a Reżyser: T. WOLOWSKl. Dekoracje: J. GALEWSKI 
~ Tańce: L. SADURSKI. Orkiestra pod hatut~ Z. WIEllLERA ~ 
.o NOWA WYS'l'AWA-1\tOONE STROJE. ~ 
~ UWAGA: Przedstawienie rozpoczyna sie punktualnie. Uprasz11. I 
I się o wc-1.eśni ejsze nabywanie biletów w kasie letniego t eatru ~ 
~ w godz. od 10 do 13 i od 16. Zniżki uclziela silę tylko grupowo. ~ 
*""'-""""' .... ~-........................................ "' ........ " ................................................................... ,.,, ............................................ . 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •LUTNIAc 
PIOTRJWWSKA 243 

DZIS t codziennie o godz. 19.15 
Pełna humoru operetka w S aktach J. GILBERTA 

,,CNOTLIWA ~UZANNA" 
L!'dział l>iorą.: J. Kenda., F. Kultgowsk1, K . Ko~Ja., A. l{a07,orows1d, 

D. Lubowska., H. La.bufwki, J. Pa.nkratz. A. Sawi.n. 
L. Szwabowiczówna, F. Wasilewska, I. Wacławik, W. Zwo. 
lifrnki. - CHóR - BALET - ORKIESTRA. 

Bilety do nabycia w Spółdzielni Artystów Plastyków, Piotrkowslka 102 
a. w ntedziele w kasie teatru od godz. 11. „ ........................................ ~ ................. ~ ..................................... .,., ............................................ '-................................ , 

~ TEATR LETNI „BAGATELA" PIOTRKOWSKA 94 ~ 

~ . I 
; NAJWESELSZA KOMEDIA SEZONU p. t.: I 

I ,„/Husisz fJqć nioją'' I 
I Początek o gochJinte 20. I 
I KM& czytlllillfl. przez cały dzień od godz. 10. - - Nr. tt~. 272-70. I I U1Pra.sza ~ o wcz~Itilejsze nabywanle łfJetów. I 
...................................................... ,.,, ............................................. "" ..... "" ..................... ~,... ................................................. "' ...................... ~ 

f
~....._ ................................................. "' ..... ~ ................................................................ ~ .......... '-" ........................................................... , 

PA~ST. LIC. DLA DROGIS'N>W w LODZI ~ 
I ul. NOWOTKI Nr. 105 I 

I URUCHAMIA W BIEżĄCYM ROKU SZKOLNYM ~ 
JEDNOROCZNY KURS SPECJALNY !'! 

DLA ABSOLWENTOW LICEOW ROż.NYCH TYPOW, I 
I oraz dla DROGISTOW l'.!Jje pos!adających DYPLOM O W, I 
! a. pracującyich na.jimnfuej 5 IM; w zawod~ie drogistowskim. · 1 
~ ZgłO'Sbeniai przyjmuje sekretarliat od godz. 16-18. ~ 
~ (Czyt. 7671) ~ .......................... "' .............................................................................................................. „„ ............................................................... "" .... 

Zanim dzieci powrócą do miasta cze­
ka je jeszcze jedna niespodzianka. 
Oto w przeddzień odjazdu jest re­
wolucja - wszystko na odwrót: dzie­
ci rządzą, a personel opiekuńczy mu­
si słuchać„. Tego dnia uśmiechnięty 
i kochany przez dzieci „pan kierow­
nik" także może dostać minus ze 
sprawCJ1Wania, a na obiad obowiąz­
kowo muszą być lody ... 

J. P. 

Prz~gl~d o~ierów 
Zarząd Miejski w Łod21i podaje do wia­

domości, że na podstawie art. 5 UlS'tawy 
z dnia 13 marca 1934 roku o nadzorze nad 
hodowlą koni (Dz. u. R. P. nr 23 poz. 
154) 1 S 3 ust. 2 rozporządzenia ministra 
Rc;ln!ctwa i Refor.a Rolnych z diruia 18.6 
1947 roku w sp· awie wykonania powyż­
szej u stawy \Dz. u. R. P. nx 52, poz. 
279/ł'I) dnb 21 września 1948 roku o go. 
dzinie 10 odibędz.ie się na targow1sku ko­
ni użytkowych w Łodzi przy ul. Par­
kowej (obok Rzeźni Miejskiej), przegla"i 
kwalifikacyjny (licencja) wszystkich 
ogierów 2-Ietnicb i starszych. znajdują­
cych się na terenie m. Łodzi. 

Ogiery uznanei :z.a odpowiednie oo ho­
dowll zgodnie z przepisami prawnymi 
zostaną zaliczone przez komisję kWalifi­
kacvJną do jednej z 3 kategorii. 

K<>mlsja kwalifikacyjna będzie wyda­
wać Wlłaścicielom ogierów uznanych św!a 
dec:wa uznania za opłatą. 

KOMUlllKAT 
spoa;ywora Spółdzlelnda Pracowników l\fiejltldeh w Locllrł 

• o. u. pOlV~am11a &wych CZLONKOW, Jt w dniu ~ WRZ'EQ:sIA 
1948 r. o godz. 10 w pierwszym i o godz. 10.80 w drugi.ID t'emd.· 
nie w sa?. C. R. D. K. pny ul. P.rotrl!owslrlej Nr. 243 odbędzie &I~ 

Waln'e Zebranie 
s następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie i wybór pre.zy<l.i.IUl!Il 
2) Odczyta.nlirti protokółu s poprzedniego Walnego zebra.Irla 
3) Sprawo:zdantl.a: 

a) przewocmicziąoogo Zar~dlu 
b) finansowe 
c) gcspodarcrz;e 
d) Komisji Rewieyti:nej 
e) z lustra.oj•l dokonanej przez Zw.lą1lek Re'Wll!zyjny 

4) dy.s,kusja nad S!PI'a.wozdaniami 
5) absolutori!um dla u.stęp.ującyich Władz Spółdzliellld. 
6) podział cziystej nadiwyżkJJ za rok 1947 
7) zatwierozenire budżetu na. rok 1948 i uchwalenie l/Umy ns.j­
~ego :z.aidłuli.en:~a 

8) sprawa połączenia Spoo. Spółdz. Pl'M:. Miejsk!icih .z P. B. 8. 
9) wolne WIIJioski.. 

We j ś c t e .Dla zrebranfie 1111. okarŁaniem. le.g1llt.ym>aeil, członllrowskle.j. 

Ogiery nLeliceincjcmowane podlegać bę-
dą przymusowemu wytrzebieniu na za-!.·------------------------------... 
sad7lie zarząerzenta Prezydenta Miasta z 
dnia :>Jl marca 1946 roktt o zwa:!czaniu za­
razy stadniczej koni 'fL. dz. XXI. Wet. 
z. a. 11/2-46). 

OGŁOSZENIE. 
Zakład Oczyszczania Miasta Lod.?Ji agia 

sza przetarg nieograniczony na: 
1) wykonanie instalacji centralnego o­

grzewania parą niskoprężną budynku 
warszta"i1 samochodowego wraz z demon 
tażem 2 E„<irych kotłów i osad:Zeniem no­
wego kotła, 

2) w:rl<onanle instalacji centralnego 0-
grzewan•.1 w buo'ynku biur"W' .„ oraz 
pra" z osadzeniem jednego kotła . 

Wy-k j wymienione budynki znajdują 
się na terenie Zakładu przy ul. Lagiew­
ni<'1<lej 63. 

CHcrty w ściśle zalakowanych koper­
tac !\ z napisem: „ Oferta na !n&talacJ ę 
C<'"l •r:ill" ego oyrzewanla budyti!ru war­
s zt r. tu ~ :imochodowego". lub ,.Oferta. na. 
,vy~to nanl e ln>ta•acJi centralnego cgrze­
,„ nia budynku biura", odpowieda1ące 
ślc,wm kcntarysom. należy skła•jać w 
Zakładzie Orzyszczanl_n Miasta w Łodzi. 

I 
PTZY ul. Ł~glewnicklej nr. 63 do dnia 31 
slerpnh r .b. do godi. 10. 
Szczegółowe infor macje oraz ślepe 

ko•:>:torysy za ootatą zł. 50 można otrzy­
mać w biuT7'.e Zakładu przy ul. Łag!ew­
nicklc.1 M. 63 w godzinach urzedowych. 

Otwarcie ofert nastąp<! dnia 31 sierp­
nia r .b. o godzinie Hl min. 30. 

Wadium przPtar;wwe w wysokości 
2 proc sumy oferowanej należy wPlacić 
do K'ISY ZOM-u ,a kwit Wi:>łaty dołączyć 
do oferty. 

Z'lklad Oczyszczania Miasta zastrzega 
•">bie prawo wvbm:u oferenta bez WZ!'!lę­
du na wys-0kość oferowanej sumy. unie­
wa7n<enna pnetargu 1 prawo udzielenie 
częściowej roboty. 
Lódź, dnia 20 •iPrpnla 1948 roku. 

Zakład oc:r."'"czanla Miasta 
w Łodzi. 

OOŁOSZENTA DROBl'vE 

Lekarze 
Or med. SIENKO KSAWERt 1pecj&ll · 
st& choron skórnych. pęcherz&, wen"· 
rycznych przyjmuje, K1l1ń~ktego 182. w 
godz. tS-14 I 16-18. Tel. 205-55. -23~ 

Zaofiarowanie pracy 
BIURO Projektowania Przemysłu Włó­
kienniczego w Łodzi, przy ul. Sienkie­
wicza 47, poszukuje zdolnych kreślarzy . 
Wa.runki do omówienia. 

Nauka i wychowanie 

Przetarg nieograniczony 
Oerutrala Zaopatrzenia Matell"lafowego Przemysłu Włókfennl­

czeg'o Lódź, Pl. Zwycięstwa 2, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
.CZONY na: 

1. wykonanie instalacJi centralnego l>grzewama wre.z ~ wen· 
tylacją. wyciągową oraz runstalacją. wodociągowo - ka.naliza­
eyjną. w budynku magazynu barwni!ków pNJY Pl. Zwycię­
stwa. 2 w Lodzi; 

I. wykona.nie linsta.Jac.ll centralnego ogrzewa.nJa. or&& fn8ta.­
laejl wodoolągowo - kanalizacyjnej na n i m. p. we fron· 
towym budynku błurowym przy Pl. Zwycięstwa. 2 w Łodzi; 

I. wykona.nie remontu t uzupełnien!la. lnste.1a.c.)ł. cen11ralnego 
ogrz,ewan1a oraz Instalacji wodoołągowo - ka.naltmcyJneJ 
w budynku magaeynu art. 1mplerniczyeh t ell~hnlm· 
~eh przy Pl. Zwycięstwa 2 w Lodz'l. · 

Kosztorysy do wypełni•CD;ia oraz wszelkie informacje otny­
:ma.ć można w Samodzielnym Referacie Bl.lfdowlanym CZMPM. 
przy Pl. ZWycięstwa 2 - bud. ,A" pa'I'ter pokój nr. 48, w godz. 
9--lS, gdzie również znajdują. się proj€.klty do wig1ąd'u. 

Oferty oo.leży składać pod wyżej ~omnianym adresem do 
dnlia 3~ .sierpn'la. b. r. do godz. 11 rano. po czym nastą,pi komhsyjne 
otwarcie kopert. Do wnętrza. zailakcxwta:ned kQPerty ofertowej nar 
1~ włożyć kwirt llllb czek mi. wipłaicone wadi'tll!n w wys. 2010 ofe­
rowanej sll!Illy. 

CZMPWł. zastrzega sobie prawo dostawy niektlórycll ma.tieria.­
łó_w b~dowlanych i ~nsta.lacyjnych, wyiboru ćferent&, podiziiału ro­
bót In'i.ędzy ikilkiu <liferentów Lub unieważn'ien!l.a. przetargu bez po­
d8!ll1ia. przyczyn t iP011<>8Zen.Lai jafk!chkolwiek odSzkodowań. 

(Czyt. 964.) 
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